
Oplata peiztawa «Isz*zon* gottwk:. Gana sgz, 2o pras ty

G ŁO S  NARODU
P [ Ą  T  E K REDAKCJA, ADMINISTRACJA i  DRUKARNIA: KRAKÓW, U L  Ś \ V . KRZYŻA 11.

KONTO CZEKOWE P. JC. O. WARSZAWA 140.055. —  KONTO CZEKOW E P K. O. KRAKÓW : 4G1.C99.

Treść  numeru *
W. Z.: Ministrowie dojrzali do dymisji. 
MILES: Dyletantyzm w armji,
O czem piszą inni?
Święto Luegera w Wiedoiu
Masoński kongres wychowdWczy w Rzymie.
RAJMUND BERGEL: Puszkin a Polska,
Z ruchu Ch. D. ; ‘ ‘
Z życia młodzieży.
M. N.: Sanacji gospodarcza we Francji (Wia

domości gospodarcze).

24. WRZEŚNIA 1926. Przedpłata Wjnosi: W Krakowie: Na całym obsz. FadWlwe polsk. 
"z przesyłką pocztową Za g r a n i c ą Pizedpiata zniioaa 

dla nauczycielstwa ludów.z odnoszeniem |bez odnoszeń

M iesięcznie . . . 4 *5 0  r i .  4-00  r f . 4 f5 0  z t« 8*00  i t . 4 * m  z t .

NR. 2 2 0 .—  ROK XXXIII. REDAKCJA TELEFON NR. 190. —  ADMINISTRACJA TELEFON NR. Z? i  i  —  DRUKARNIA TELEFONY NR..: IM *  i "4406.
’ 'i ' ■ V ' *

Kustrowie dojrzali do dpisji.
N a porządku dziennym dzisiejszego po

siedzenia Sejmu znajdzie się m. in. wniosek 
klubu Ch. D. z wyrażeniem nieufności dwom 
ministrom: p. Sujkowskiemu i p. Młodzią 
nowfidemu. I  jeaen i drugi dojrzał do dy
misji!

Obydwaj są typowymi reprezentantam i 
k tusu  politycznego, określającego się cfiełp- 
Hwem mianem „odrodzenia moralnego". 
P. Młodzianowski m iał je przeprowadzić 
w dziedzinie adm inistracji politycznej, f— 
p. Sujkowski zaś w dziedzinie tek  deli
katnych stosunków, jak  —  szkolnictwo. 
W  przeciąga jeaaego niespełna kw artału 
zdołali mniejwiecej ukończyć swoje „dzie
ło"; m ają przed sobą tyiko jeszcze tu  
i ówdzie jakiś drobiazg. Mamy ich więc 
Z czego sąazić!

Rola p. Młodzianowskiego, „odrodzenie 
m oralne" adm inistracji, polegała na  mecha
nicznych „rugach". Kto z „Ohjeno-Piasta", 
.en — prócz! A na jego miejsce tylko ten, 
Lto w: dniach rokoszu majowego wyrazi! 
swoje sym patje dla p. Piłsudskiego, choć
by  —» nuceniem pruskiej meiodji: ,.Die
blauen H usaren". Kwalifikacje0 Doświad
czenie? Z temi przesądami nie wchodził 
p. Młodzianowski w  żaden kompromis. Naj 
[ważniejsze w  Polsce województwo oddano 
młodzieniaszkowi, ą  znajumość praw a tak  
W3 tępiono w Ministerstwie spraw wewnętrz
nych, że naw et urzędnicy (1) zdobyli się na 
protest przeciw lekceważeniu tej kardynal
nej kwalifikacji funkcjonarjusza adm inistra
cji politycznej. ,'j

Nie obeszło s*ę przy tej pracy i bez kom
promitacji p. ministra ,., mamy na myśl' 
sprawę województwa poznańskiego. P. Mło
dzianowski postanowił usunąć wojewodę 
Bnińskiego za wszelką cenę. Nie udało mu 
się to  jednak. Społeczeństwo wielkopolskie 
opowiedziało się solidarnie za wojewodą, 
a  r-r na domiar złego —■ żaden z pięciu 
kandydatów , których p. Młodzianowski 
chciał posłać do Poznania, nie przyjął ofia
rowanego stanowiska. ;

P. Młodzianowski jest zdaińia, że „odro
dził" państwo. Myli się! Administracja-1 jest 
rozprzężona. Samowola' „odrodzonych" k a
cyków na prowincji hula, —  ministerstwem 
zaś zawładnął dyletantyzm  1 pogarda pra 
[wa. Może już wrócić do —1 sztalug m alar. 
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P. Sujkowski miai w dziedzinie szkolnic
tw a dw a zadania: przeprowadzić „rugi" we 
[wschodnich szczególnie Województwach' i 
W Ministerstwie, —  ponadto tchnąć nowego 
ducha w szkołę. I  jedno i drugie zadanie 
w ykonał w sposób, który, znalazł uznanie 
na kongresie masońskim w  Białogrodżie.

Z rozmachem właściwym obozowi „od

rodzenia moralnego" wziął się p. Sujkowski 
do zmkui personalnych. Powychodziły w re
zultacie takie monstra, jak  n. p., że kura- 
torstwo w  Brześciu zaproponowano nieja
kiemu Łowickiemu, k tó ry  z powodu eroto- 
manji został usunięty z dyreatu ry  w  semi
narium, —  gdzieindziej takiem u znów nau
czycielowi, k tó ry  przez dwa la ta  bronił się 
przed wprowadzeniem nauki religji do 
szkoły. Na wiceministra zaś dobrał sobie 
p. Sujkowski p. Gayczaka, którego pierw
szym aktem  urzędowy m była rozmowa z ży
dowską delegacją w żarg’onie. Na kuratora 
wreszcie śląskiego upatrzył sobie i forsował 
p. Jan ika, którego kwalifikacje inspektor
skie bą dobrze znane naszym czytelnikom.

T ak  w yglądała personalna polityka p. 
Sujkowskiego. A duch „odrodzenia moral
nego", n tóry  p. minister miał tchnąć w pol
skie szkolnictwo?

Przyjmując delegację ukraińską oświad
czył p. Sujkowski, że w  miejsce utrakw i- 
stycznych szkół wprcwadzł ukraińskie 
w województwach wschodnich) a  podania, 
W te j sprawie polecił skierowywać nie do 
kuratorjów , ty lko wprost do siebie. Obiet
nicy dotrzym ał i poszedł jeszcze dalej 
Przed naru dopiero dniami zamknął k ilka
dziesiąt szkół polskich głównie w polskich 
osadach’ w Małopołsee wschodniej, powsta
łych drogą parcelacji. Polskie dziecko w  poł- 
skiem państwie stawia się wobec przymusu 
poddania* s ię  urzędowej m ehizaeji.

Nie można też pominąć jednego jeszcze 
szczegółu!... P. Sulkowski kieruje resortem 
wyznań. Jes1 on mu szczególnie niemiły. 
Dlaczego? Zrozumie każdy, kto wie, że 
p. Sujkowski jest autorem  podręcznika m a
sońskich organL&cyj, zatytułowanego .Pol
ska Niepodległa". D latego chce p. Sujkow
ski lepartam ont Wyznań odstąpić p. Mło
dzianowskiemu (właśnie jemu); w dobie „od
rodzenia moralnego" bowiem wszystko, i Ko
ściół, musi byó pod nadzorem policji. Tym 
czasem, dopóki to  nie nastąpi, o resort w y
znań1 w ogóle się nie troszczy, a  wszystkie 
wysiłki skierowuje na, szkołę w  sposób, k tó 
ry wyżej zarysowaliśmy.

4 P. Sujkowski więc dojrzał do dym isji
. Należy się spodziewać, że na poparcie 

wniosku Oh. D. znajdzie się potrzebna więk
szość. Tylko bowiem w interesie opętańców 
ż  „Głosu Praw dy" lub komunistów może 
leżeć dalszia' dezorganizacja administracji 
i .szkoły, Był oby niezrozumiałem dla spo
łeczeństwa, gdyby Sejm wbrew swemu prze
konaniu tolerował ją  dalej. Byłoby to  zań 
nem dziwniejsze, że „ b r t“ w  tycłi dniach 
świszczę sobie w  Dmskienikacli, zdała od
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Sdańek otrzyma pożyszką od Ligi Narodów.
MUSI J2DNAK PRZEPROWADZIĆ GRUNTOWNE OSZCZĘDNOŚCI.

Warszawa. (Telef. wł.). Poniedziałkowe po
siedzenie Rady Ligi Narodów poświęcone było 
sprawom. Kłajpedy i Gdańska. Komitet praw
ników przedłożył sprawozdanie, dotyezące pro
cedury przy wnoszeniu do Rady Ligi spraw 
Kłajpedy. Sprawozdaniu stwierdza, Że Rada 
może rozpatrywać tylko zarzuty, podane do jej 
wiadomości przez któregokolwiek z jej człon
ków ł nrzytem ściśle sformułowaae i poparte 
dowodami, Rada przyjęła powyższe spraw o- 
snanie. ; mui t ą tm h r

Teguoamego dnia po południu odbyła się 
dyskurja w sprawie finansowego położenia wol 
Aego miasta Gdańska. Sprawozdawca de Brou 

ićhere przedstawił sprawozdanie komitetu fl- 
a'.losowego L;ci Narodów, który opracował pro
jekt przeprowadzenia odpowiedniej reformy fi
nansowej i w należności od niej udzielema po
życzki w wysokości 80 mil jonów guldenów'

Min. Zaleski zakomunikował, ?,e rząd polski 
zawarł z Gdańskiem umowę, dotyczącą zape 
winienia pewnego minimum z dochodów celnych. 
Podstawowe znaczenie posiada sprawa równo 
wagi budżetu 'Wol. M. Gdańska. Ta zaś równo 
waga budżetu nie może być osiągnięte bez re
dukcji wydatków.

Sprawozdanie, de Brouckera zostało przez 
Radę jednomyślnie przyjęte. , :

Genewa. (PAT) Kcmfcja druga Zgromadze
nia Ligi obradowała wczoraj nad sprawozda
niem z działalności komitetu finansowego. Re
ferent, reprezentant' Jugoslawji, przedstawił 
m. in., opierając się na raporcie komitetu 
fiuaiusowego, przebieg sprawy sanacji linanso- 
wej Gdańską. Delegat Jugosławji wyraził prze
konanie, że żądasre od Gdańska wysiłku prze
mów? dzenla reorganizacji administracji tVol- 
siego Miasta jest nieodzowne dla pomyślnego

Znana, najlepsza

jego rozwoju. Przedstawiciel Polski, komisarz 
Strassburger, wyraził nadzieję, że akcja sa
nacji finansowej Gdańską wyda pożądane re
zultaty. Polska śledizj t,ę akcję z zainteresowa
niem i życzliwością i ma nadzieję, że Gdańsk, 
który jest dziś ważnym czynnikiem polityki 
zagranicznej Poisld, będzie mógł, po dokonaniu 
sanacji, należycie wypełniać swoją rolę pośre- 
duika handlowego między: Polską a innymi kra
jami pótnocno-w schudniej Europy. Komisja je
dnomyślnie przyjęła projekt rezolucji, mającej 
byó przedłożonej Zgromadzeniu Ligi Narodów. 
Rezolucja ta wyraża nadzieję, że komitet fi
nansowy będzie mógł zalecić pożyczkę dla 
Gdańska, skoro tylko Wolne Miasto zrealizuje 
redukcję administracyjną i budżetową, którą 
komitetu uważa za nieodzowną.

UKŁAD CELNY MIĘDZY POLSKĄ A GDAŃ
SKIEM p o d p is a n y .

W poniedziałek został również podpisany 
w Genewie układ polsko-gdaAki. regulujący 
serawę podziału dochodów eałuycł' muędzy 
Gdańskiem a  Polską. Umowa ma przewidywać 
żo dochody celne Gdańska nie mogą przekra
czać pewnego maksimum I pewnego minimum 
Sumy te będą określane niezależnie od stanu 
wpływów celnych.

Traktat z RuiPirg ratyfikowany.
Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu ko

misji spraw zagranicznych pc referacie potsła 
C z e t w er tyńńd ego (ZLN.) ratyfikowane traktat 
gwarancyjny z Rumun ją. W toku dyskusji po
ruszono sprawę odszkodowania mienia Polaków 
w Rumun ji.

WARSZAWA RO2G0RVCZ0NA DROŻYZNĄ 
CHLEBA.

Warszawa, (A W.) Dzisiejszą podwyżkę cen 
chleba przyjęła °pinja publiczna staficy z go
ryczą. Pr a a zaznacza, że mimo urodzaju zazna
cza się w uraju brak: żyta i mąki. Rząd oo wi
nien rozi ocząć Interwencję na rynku wewnętrz
nym od przeprowadzenia odpowiedniej polityki 
eksportowej.

KATASTROFA juOTNICZA W BYrGOSLCZY.
Wars?fwa. (AW.). W szkole podoficerów 

lotniczych W Bydgoszczy wydarzyła się kata
strofa. Uczeń pilot Tan. Nowak podczas zwy
kłej ewolucji w przestworzu, wpadł nagle w t. 
z w. korkociąg, puczem ostrą piką wbił się w zie 
mię. Aparat został zdrui-Jtany. zaś pilot oó 
niósł ciężkie obrażenia.

,,Wiakstam zdobyczy (?>“
Warszawa. (Telef wł.) We wtorek min. Za

leski opuścił Genewę i wyjechał do Paryża. 
Na wyjezdnem w rozmowie z korespondentem 
„Kurjoira Warszawskiego’1 oświadczył, żc de
legacja polska musiała dostosować sv.ą tak
tykę do sytucja politycznej. Można było pójść 
po drodze taktyki bezwzględnie logicznej, pro
wadzącej do wyjścia z Ligi, tak jak to uczy
niła Hiszpan ja. Uważając, że nie możemy so
bie pozwolić na zbytek nieobecności w Lidze 
wówczas, gdy wchodzi do niej talia nowa siła, 
jak Niemcy, delegacja poszła po drodze real
nej: należało uzyskać maximum ustępstw, gwa
rantujących naszą obecncie w Lidze, a niena- 
ruszających naszego autorytetu państwowego 
na szwank. Przyjmując taktykę niestawiaoia 
sprawy stałego miejsca na ostrzu noża, zaró
wno w instrukcjach Ministerstwa, jak i w roz
mowach urzędowych minister nie taił, że uzy
skanie tych właśnie pre rogatyw, jakie się udaK 
uzyskać, było ostateczną granicą ustępstw.

Warszawa, (AW.) Ministerstwo kołeji wyda
ło nowy rozkład jazdy na okras zimowy, któ
ry wejdzie w życie z dn. 1 października.

Warszawa. (Telef. wł). Flota francuska, 
która niedawno bawiła w Gdyni, wróciła w śro
dę do portu polskiego wskutek szi lejącej bu
rzy na Bałtyku, uniemożliwiającej dalszą po
droż, . '■ '
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Entuzjastysne przyjęcie gen. K altzew skiegow  Warszawie.
Warszawa. (Telef. wł.). We środę o g u b  

6.35 wieczór na dworzec Wileński w Warszawie 
przyjechał pociągiem z Grodna b. min. gen. 
Malczewski. Wychodzącego z  wagonu generała 
tłumnie zebrana publiczność obrzuciła kwiatami 
i powitała entuzjastycznym' okrzykam.- Gene- 
tf: przeszedł środkiem szpaleru, utr or^onego 
przez puolifcZność. Trzed dworcem stały liczne 
oddziały skonsygnowanej policji pieszej I kon
nej, która kordonem zam&męłi dostęp do gem 
r3*a publiczności, wznoszącej również okrzyki 
przeciw Piłsudskiemu,

Z dworca odjechał gen. Malczewski auto
mobilem do Bristolu, witany wSzędUe o\ aeyj- 
nie przez ludność. Przeo Bristolem ustawione

były oddziały silnie uzbrojonej policji. Usiło
wała ona przeszkodzić manifestacjom tłumów 
na cześć gen. Malczewskiego. Generał odmówił 
dziennikarzom udzielania jakiejkolwiek wy
wiadów. Jest to niewątpliwie jeden z warun
ków, pod jakim- Piłsudski zwolnił go z wię
zienia.

Gen. Malczewski w„opM ów“
Warszawa. (Telef. wł.) Gen. Malczewskiemu 

towarzyszy 2 cfieerów. Generał staTa się unikać 
wizyt i wogóle zetknięcia z szerszemi kołami 
publiczności. Sądzi, że nie stanie przed rozpra
wą sądową. Czteromiesięczne więzienie odbiło; 
się ujemnie na zdrowiu generała.

Dotkliwe porażki rządu w  Komisji budżetowej.
MIN. KLARNER STa WIA KWESTJĘ ZAUFANIA.

Warszawa. (Telef. wł.} Sytuacja polityczna 
zagmatwała się bardzo silnie wskutek środowe
go posiedzenia komisji nudżetowej. Przy dru- 
giem Cizy.?niu prowfeorjum budżetowego za- 
P*'dł szereg uchwał, 8tanowicc;"cb pewną po
rażkę rządu.

SKREŚLENIE KREDYTU Na  CELE 
„&PECJALNEĄ

Nasamprzód przyjięto wniosaa pos. Zazic 
cbowskięgo (ZLN) c skreślenie Sumy 1 miljons 
265 ty*. *f., jako kredytu dodatkowego za 
i,zeej kwartał, wydanego na celo spec alne 
Wniosek pos. zitedechowokiego o skreślenie 
Kreaytow dodatkowych w dziale Prezydent 
Rzeczypospolitej (700 tys. zł.) i minaro.stwo 
spraw wojskowych (12 milj. zł.) odrzucono.

DLACZEGO PRZENIESIONO SZKOŁĘ 
PODCHORĄŻYCH?

Przy art. 2 w harózo ożywionej dyskusji 
zgłosił pas. Haiupewicz (ZLN) Interpelację 
w sprawie przeniesienia szkoły podchorążych 
do Ostrovvca-Kor.ujrOrva. Podp. Petraźyckl 
udzielił tylko wyjaśnień ogólnil-owjrch i miał 
je udzielić jesizcize na posiedzeniu wieczorem.

Wniosek pos. M«raczewskiego (PPS), aby 
wstawić suimę 27 milj. zł. dio prowizorjum 
budżatawego na pokrycie 10 p-oc. nodwyżki 
płae urzędmicizyich pokrytej drogą energiczniej
szego ściągania podatku majątkowego, riie 
utrzymał się.

37 MILJOŃÓW MNIEJ
W a,rt. 4, pomimo sprzeciwu samego min. 

Klamera, wniosek pos. Zdziechowskiegc o ob- 
niżenle całości wydatków na 4-ty kwarta! 
do sumy 450 milj zł., a więc o 37 milj. mniej, 
aniżeli prowizorjum przewidywało, został 
uchwalony 18 głosami. ,Za wnioekiem głosował

ZLN, Ch, P., Ch. N., PSL, NPR, Zw. Chł.

OSOBISTA ODpOWIEDZiALNOSC MINISTRA 
SKARBU ZA PRZEKROCZENIE BUDŻETU.

WreszoM przyjęto wniosek pos. Michalskie
go, według którego w przekroczenia budżetu, 
we mają być osobiwńr ministrowie skarou Od
powiedzialni. Min. Klamer oświadczył, że go
tów jest przyjąć tę odpowiedzialność pOd w&- 
i tmKitiii -wyeofarii podanego wbIośku posła 
Zifziechowskiego, ograniczającego prowizos-jum 
budżetowe do 450 milj, zft.

Wreszcie odrzucono wniosek pos. Moraczńw- 
skaego o Ściąganie 27 milj. zu na rmucz 10 proc. 
podwyzk- płac urzętmicayr-h z uodatkt mająt
kowego.

Do irzcsiego czytania nie doszło wobec 
sprzeciwu p°s. Kcścialkowskiego (Klub pracy)
i Polakiewicza (Zw. Chłop.).

Posiedzenie miało się odoyć o godz. 5 po 
południu. Tymczasem min K lam tr zahomuni- 
kował o przel :egu posiedzenia premjerowł 
Bartlowi, kióry bawi w DruskiemiiKuch, wsku
tek tego premjei- telefonicznie zwrócił się do 
marszałka Sejmu Rataja z prośbą o odroczen;e 
trzeciego czytania do jego przyjazdu. Dlatego 
też posiedzenie komisji odroczono i wy znacz o- 
n termin posiedzenia na czwartek godzinę 9.3G 
rano. Zaznaczamy, że na godzinę 11 we czwar
tek już zostało zwołane posiedzeń e Sejmu, na 
którem, jako pierwszy punkt porządku dzien
nego, figuruje właśnie spraw°zdanie o prowi
zorjum budżetowem. Wieczorem do gmachu 
sejmowego przybył min Klamer i odbył kon
ferencję z marsz. Sejmu Ratajem i przewodni
czącym komisji budżetowej, pos. Rynamm 
(ZLN). W kołach politycznyen obiegają pogło
ski, że min. Klamer czyni z« sprawy przyjęcia 
powizdjum budżetowego kwestję zaufania.

iHi ŝzość Sejmu za usunięcieir minii tra Sujkowskiego.
STANOWISKO P, MŁODZIANOWSKIEGO RÓWNIEŻ POWAŻNIE ZACHWIANE,

Warszawa. (Teief. wł.) Wniosek CB. Dem,! 
o wyra żenu votum nieufności min. Młodzią- j 
nowskiemu i Sujkowskiemu, o ile można zo
rientować się z nastrojów poszczególnych klu
bów, ma częściowe szanse przejścia, ro znaczy, 
że większość klubów jest za wyrażeniem vo-[ 
tum nieufności min, Sujkowskiemu. Działalność J

min. Młodzianowskiego wśród wielu klubów 
spotkała się rówrież z bardzo silną krytyką.
Sfery kierownicze sejmu chcą wniosek ter p o  
stawić ń a  porządku dziennym piątkowego po
siedzenia izby tak, aby dyskusja nad tym 
wnioskiem została właściwie wyczerpana pod
czas debaty budżetowej.

Rząd Chwieje s i ę .
W arszawa. (Telef. wł.) Okasuje się, że 

oprócz Cfirześc. Demokracji także i Inne 
stronnictwa zgłoszą wnioski o nieufność 
dla poszczególnych ministrów- Mianowicie 
„W yzwolenie" postanowiło zgłosić wnio

sek O wyrażenie voium nieufności milj 
S t a n i e w i c z o w i ,  k tóry  tc  wniosek po. 
prze usunie, i Związek Chłopski. !,

Ponadto Związek Chł. wystąpi przeciw; 
ministrowi koleji R o t n o c k l e m u ,  f

Konfircnoja Baldwina z g u r n i w  bez rezultatu.
Londyn. (PAT.) (Reuter). Konferencja 

Baldwinp z komitetem wykonawczym związku 
górników została pr«*jwana o godz. 1 w nocy. 
Jak słychać, dotychczas f | | t ąpiłŚ tylko bar
dzo mała zmiana w sytuacji.

Loudyn- (PAT.) (Wolf). We wsenodmen 
obszarach kopalnianych doszło do ponownych 
starć. Wiele osób iest rjunweh,

DALSZE PEŁNOMOCNICTWA DLA RZ 
L urjya. (PAT) Parlament anaiejski 7-L't »- 

uy zm t 'nie ponownie prawdopodobnie w przyr 
■szły poniedziałek, celem uchwale,nią. na miesiaĄ 
następny pełf moc-nict-w na'3 wyc-zajnych di» 
rządu w; zwiąr i z ’o ą ńrzómyśio w* 
glowym, ....
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Dyletantyżm  w ąrmfi.
Przedewszystkiem określić należy, kogo to 

uważamy w armji za dyletanta. Otóż tych ofi
cerów, którzy będąc w r. t9 l4  jeszcze cywila- 
mi w przeciągu la t 12, wliczając w to służbę 
w legjonach, a więc w formacji nieregularnej, 
doszli do rangi generała, ba nawet pełnią, funk
cje Inspektorów Armji. Ukończenie Centrum 
Wyższych Studjów Wojskowych we Francji 
łub ' r kraju przez pułkowników lub generałów 
brygady niemających podstawowych wiadomo
ści teoretycznych, przy brattu doświadczenia 
w służbie linjowej, przez zbyt szybkie przeska
kiwania niższych szczebli nie może odnieść po
żądanego skutku. .

Pięć la t trwania w randze generała nie do- 
ró wnywa trzem na. stopniu majora lub pod
pułkownika, douódcy baonu, a  choćby dwon
na stanowisku duwódcy pułku w czasie pokoju. 
A iluż to mamy pułkowników na kierowniczych 
stanowiskach w Sztabie generalnym i Min. S. 
Wojsk,, którzy od Czasów legjouowych nie 
pełnili służby w linji, a  więc sbiżby w linji i du- 
cfia naszej am ji nie znają.

Przypuściwszy, że naród pclski płodniej
szym jest w genjuszów wojskowych, niż np. 
niemiecki, którego wielcy wodzowie I organiza
torowie armji zasłynęli dopiero po grunto
wnych studjacb’ i długoletniej służbie, to takich 
wybitnych „genjalnych**, bez szkół fachowych, 
w najlepszym razae naliczyć możemy u siebie 
trzech, podczas gdy inne instytucje państwowe 
nie mają tego szczęścia. Nawet p. Władysław 
Grabski, choć fachowiec zawiódł.

Skoro jednak oficerów w randze general
skiej, po zaledwie dwunastoletniej służbie woj
skowej, mamy już teraz pięć razy f.yłe, — nie 
możemy wszystkich uważać za genjuszów, eo- 
by  jedynie usprawiedliwiało ich zawrotną ka- 
rjerę. l a k  jak kierownicze stanowiska w admi- 
nlstracji państwowej, od starostów począwszy, 
zajmować powinni ludzie myślący kategoriami 
prawniczemu, aby byli w stanie odróżnić przy
najmniej fas od nefas, tak też i w wojsku na 
wszystkich stanowiskach kierowniczych znaj
dować się winni ludzie myślący kategorjami 
żołnrersideiffii. Muszą być to więc zawodowi 
.Wojskowi z dostatecznem doświadczenieiu. Sa
mo zamiłowanie do wojaczki, poza,, gburów a  
tość, upór i samowola, a choćby i brawura oka
zana w wojnie, nie robią jeszcze z człowieka 
żołnierza we właśr.iwein słowa znaczeniu. Jedy
nie żołnierz z krwi i kości, może być Joaryso 
kierownikiem i  wt chowawcą korpiusu oficti- 
skiego. Będzie nim więc ten, który przechodził, 
choćby nieco szybciej, niż w dawnych armjach, 
wszystkie, stanowiska hierarchji, nauczył się 
słuchać i rozkazywać. Znajomość duszy żołnie
rza poborowego i eaiege trybu służby, nabyta 
przez dłuższy pobyt w linji wojska regularne
go, jest dla zawodowego oficera. niezbędna. ■

Od oficera wymag. się ponadto zak t ogól- 
ftodadzMch, jak niipesidakowaaegc charakte
ru. płomiennej miłości Ojczyzny i  wysoko wy
robionego p&czpe-ia homora. „Honor to  Bóg woj
aka, który mięsie nakaz" — mówił razu '.rew
ii ego p. Piłsudski, do Bcznie zgromadzonych óff 
cerów i współobywateli, —- „i ma taką siłę ude
rzenia to śmierć wywołuje. Strzeżcie się pano
wie demokraci go naruszyć. Ostatni cement pę
ka, ostatni więź pęk',! Honor jest potęgą! Pra
wo i honor, honor i prawo, — cement to mo
że wystarczający*1 Było to długo przed wypad
kami majowymi. . .

Stosunki u nas panujące Tozwielmożniły we 
wszystkich inst ptuejach państwowych dyletan- 
tyzia. bynajmniej nie z braku fachom ców, — 
szczególnie zaś. w armji.

Pan minister Spraw Wojsk, gardzi tak da
lece fachowcami, iż wcale nie zwraca uwagi, 
czy osobistości mające zająć najwyższe stano
wiska w Sztabie generalnym przeszły przez 
Feolc superiettre de guerre lub swojską szkołę 
sztabu generalnego. Obowiązkiem tych panów 
byłoby wyznaczyć p a c ę  młodym referentem, — 
bo tylko takich posiadamy, — pouczyć, po

kazać jak ją mają wykonać i przekonać się, 
czy ją dobrze załatwiono, W przeciwnym 
rade, zależy się zupełnie od referenta. Aby te
mu zadaniu sprostać, trzeba było samemu przez 
pewien czas pracować w różnych oddziałach 
Sztabu gen.

Dziwimy się, że cierpi się jeszcze u nas fa
chowców francuskich. Wstręt do dawnych ofi
cerów zawód* wych. a zwłaszcza do Polaków ze 
służby austrjackiej sięga u p. Marszałka, jeszcze 
czasów legjonowych. W pamiętnikach napisa
nych w więzieniu magdeburskiem, jak 
i w „Wspomnieniach legjonowych**, a wreszcie 
w mowie wygłoszonej w Krakowie z okazji 
wręczenia dyplomu doktorskiego honoris causa, 
dostaje się porządnie zawodowym oficerom, 
fachowcom.

Sprawiedliwość przyznać każe, że większość 
tych zbyt szybko awansowanych generałów, 
są to ludzie uzdolnieni, Sforzy samodzielnymi, 
nieco chaotycznie uprawianemu studjami, stara
ją się zastąpić brak S oś wiać zenla. Nio zawsze 
się tG jednak udaje.

Starsi zaś doświadczeni pułkownicy i gene
rałowie, którzy dosyć lingo przed wojną świa 
tową trudnili się wyszkoleniem bojowem i już 
w armji polskiej dali dowody uzdolnienia i zro
zumienia nowej doktryny w taktyce piechoty, 
jazdy lub aitylerji, pomijani są w posunięciu na 
dowódców dywizji piechoty, względnie innych 
wyższych jednostek.

Każdy to wie, 4e obecnie głównem zada
niem am ji jest wyszkolenie bojowe jej zespo
łów. Włącznie więc do dowódcy dywizji, ter ofx- 
c©ł przedstawia największą wartość, który le
piej umie kierować wyozkoisiJem i pouczać in 
atraktorów. Na to trzeba doświadczania, bo na 
eksperyment® niema c*asa. Szczęście, które 
sprzyjało młodzieńcowi w czasie wojny bolsze
wickiej w prowadzeniu baonu lub pułku nie po
winno być jedynie miarcdajnem.

Czesi po smutnych doświadczeniach z dvle- 
fantyzmem, pow iali na szefa sztabu general
nego starego generała PodHajskyego, byłego 
oficera sztabu gen. austrjaekiego, aby uporząd
kował bałaga.i, który jego „genjalny** poprze
dnik pozostawił. Miles.

O ezem piszą inni?
Komuniści w „Strzelcu". — Skąd te  pieniądze? —  P. Sujkowski w ogniu in terpelacyj.—

Jeszcze o zażydzetiii* uniwersytetów!

„Dziennik Poznański** podaje rewelacyj
ne szczegóły o m etodach organizowania 
„Strzelca" w  Wielkopolsce. Ta organizacja 
przysposobienia rokoszowego osiągnęła już 
podobno na Pomorzu i w  woj. poźnańskiom 
cyfrę 3000 członków, ale w jaki sposób? Oto 

„jednym %> członków zarządu „Slrzeica"
w Wielkopolsce jest znany komunista na 
terenie poznańskim Bem, któiy został 
przyjęty Oo „Strzelca** wraz z oddaną mu 
grupą najbliższych zwolenników jego po 
głądów**. 9
Ten p, Bem stoi na czele specjalnej słu

żby wywiadowczej, złożonej podobno z'* 30 
Strzelców. Tafcie stanowiska nadają się 
oczywiście w; sam raz dla czerwonych bo
jowców proletariatu.

Ale nietylko te i inne względy „ideowe** 
mogą przyciągnąć do „Strzelca** dalsze set
ki ochotników.

Święto Luogera w Wiedniu.
Ubiegła niedziela w Wiedniu upłynęła pod 

znakiem hołdu luduoM całej Austrji, a  spe
cjalnie jej stolicy, dla wielkiego twórcy partji 
chrześc;' lausko-topołecznej w Austrji i zarazem 
znakoiuitojg j byłego burmistrza Wiednia, Lue 
gara.- Ośrodkiem uroozystoścŁ było poświęcenie 
i odsłonięcie pomnika Luegera, wykonanego 
przez znakomitego łzeżWąpa, prof. MftUngra. 
Pcmnik składa, się z dwóch głównych części; 
na marmurowym postumencie wznosi się po- 
stać Luegera, który, z oczyma wzniesrónerai Łu 
niebu i z na sercu, prosi Boga <5 błogo- 
sMWieństwo dla ojczystego. miasta! postument 
jest przyozdobiony w 4 figury ludu pracujące
go. Pomnik stanął na Ringu przy-baszcie domi
nikańskiej.

Na uroczystość odsłonięta pomnika, która 
się zaczęła o godz. 10 rano, przybyli, prócz 
80-Ietniej siostry Luegera, kanclerz Rameł* 
z eałym rządem, kard. Piffi, nuncjusz Bibila, 
poseł Rzeszy hr. LerchenfeM, prezydjum partji 
chrześeijańsko-śpolecznej z ks. Seiplem na cze
le i 150-tysiąezny tłum ludności robotniczej 
i mieszczańskiej. Po śpiewie „Związku Schu
berta", wygłosił przyjaciel luegera, pos. Kun- 
cbak, uroczystą mowę, poświeconą wybitnej 

działalności Luegera. Po mowie zasłona spadla,, 
a burmistrz miasta, socjalista Saitz, oświadczył, 
że gmina bierzo pomnik w swoją opiekę. Uro
czystość zakończyło przemówienie k&. Seipla 
na temat testamentu Luegera..

 o-Oo—----

„Pewne stanowisk* w „Strzelcu" są sta
łe i wcale wysoko płatne. Szef Kamcelarji, 
podobno oficer w rezerwie^ pobiera 26U zł., 
podobnie płatny jest szef wywiadu (Bem), 
szef żaudarmerji (?), oficerowie w rangach 
kapitanów i t. d,‘‘.
Tej szkodliwej, zagrażającej podstawom 

ładu i bezpieczeństwa w Polsce, akcji tow a
rzyszy szykanowanie naprawdę godnych po
parcia i zasłużonych organizacyj Sokołów, 
Hallerczyków, Wc jaków i t. d. W szystko 
wogóle, co ma jakikolwiek związek z gen. 
Dowbór-MuSnickim, Rassewfkim, J . Halle
rem g t .  d., jest obecnie podejrzane.

Prasa / narocL-demokrat rczna drukuje 4 
interpelacje, wniesione przez Zw. Lud. N a
rodowy. Trzy dotyczą m inistra oświaty, 
jedna p. Młodzianowskiego. W pierwszej za
pytują posłowie, czy prawdą jest, iż p. Suj
kowski obiecał posłom ulsraińskim zamienić 
w województwach1 wschodnich1, południowo- 
wschodnich oraz Ohełmszczyźnie szkoły 
u trak w u ty -zn t na ruskie. Druga interpela
cja dotyczy pogłosek, że rzekomo ze wzglę

dów oszczędnościowych
„istniejące w województwach wschodnich 
i południow o-ws cbodn ich szkoły polskie, 
mające mniej, niż 40 dzieci uczęszczają
cych, mają być ramkmęte".
Trzecia interpelacja stwierdza, ze 
„sanacja moralna" ministerstwa W. RUG. P, 
wyraziła się w masowych rugach na naj
wyższych stanowiskach, a więc jesteśmy 
świadiuam* usunięcia zasłużonego w pracy 
w zakresie organi/.aeji szkolnictwa wicemi
nistra Łopuszańskiego, kuratora poleskiego 
Sikory i kuratora wołyńsŁiegc Wolbeka*.
Ich miejsce zajmują wiceminister Gay- 

czak wysłuchujący przemowy u żargonie 
i zupełnie niewykwalifikowany p. kurator 
Kostro.

Ostatnia interpelacja wyraża wątpli
wość, <jzy następcy zasłużonych, fachowych 
wojewodów śląskiego i wołyńskiego, pa
nowie

„Mech, pos‘adający zaledwie dwa lata ad
ministracyjnej praktyki, jako starosta ma
łego powiatu Słupeckiego w województwie 
łódzkiem i p. dr Grażyński, asystent przy 
katedrze numizmatyki, nie posiadający żad
nej praktyki administracyjnej, zdołają sta
nąć na wysokości powierzonych im zadań 
wyjątkowo trudnych".
„N. Dziennik* jest niezadowolony, że 

wydział lekarski Uniw. Jag. przyjął na 125 
słuchaczy 17 żydów, a zatem 13 i pół pro. 
ceat. Jest to jednak i tak  odsetek wyższy 
od procentu żydów w Polsce, a trzeba pa
miętać, że wydział lekarski musiał przyjąć 
także Ukraińców, kilku Niemców i  t. d.

Ograniczenia przydałyby się również na 
innych wydziałach Czyz zawsze ma Uniw. 
Jagielloński liczyć około trzecią część ży
dów? Ozy p. Sujkowski, redukujący „ze 
względów oszczędnościowych" szkoły pol
skie, nic powinien raczej pomyśleć o reduk
cji żydów, o których szkodliwości sam  kie
dyś rak trafnie pisał?

Masoński kongres wstawszy w Rzymk
Rządowy organ „Nowy Kurjer Polski" wy

stąpił z artykułem p. t. „Ć podstawy wychowa
nia moralnego". Dowiadujemy się z niego, 4e 
na ^międzynarodowy kongres wychowania mo- 

kego  w Rzymie wybiera się z Polski jakaś 
delegacja, -  że z Polski zapowiedziano szer g  
referatów, jak próf. Myśłickiego (żyda), p. 
Stomawskiej i p. Pieczyńskiej, — i że celem 
kongresu jest, by „wspólnie obmyśltć i  ukazać 
znękanej ludzkości ideał, do któreguby dążyć 
mogła".

W niedzielnym „Przeglądzie religijnym" po
dając notatkę o tym sogresie, przytoczyliśmy 
to jego charakterystyczne momenty, które nas 
szczególnie interesują. A więc, że zjazd tein 
zorganizowany został . przez międzynarodową 
masonęrję, a zwołany (już po raz drugi) do 
Rzymu ma być, według intencji inicjatorów, 
rzuceniem rękawicy katolicyzmowi i jego cen
trum. Z tych’ powodów oficjalny organ Stolicy 
Apostolskiej „Ousei ratort Romano" widział się 
zmuszonym zaprotestować najostrzej przeciw 
niemu, pomimo, że do presydjum honorowego 
zjazdu wchodzi król włoski, premjer i minister 
oświaty,

Być może, że zjazd kostanie w ostatniej 
chwili odwołamy pod naciskiem katolickie! or- 
ganizacy* włoskich, jak się to już raf? stałe 
w kwietniu bieżącego roku. Teraz jednak fak
tem jest, że kongres został zapowiedziany i że 
będzie Obradował nad „podstawami" wymowa ■

nia moralnego, a więc n aj ogólni ej.s z emu tasada- 
mi, na- których wycnowanie moralne o(pjerać się 
winno 18 : J

Nie mamy w roku żadnych prospektów 
,, * tóóuychby -mcżins było wywńlosko- 

wać, co nuJeży rozumieć przez pojęcie „wycho
wania moralnego", — a wigc, czy: eałhą etykę 
indywidualną, czi łeż i obowrązk:' społeczne1 
(względem otoczenia, państwa, narodu, ludzko
ści i  t  a.). Nje można tez bliżej okreśfić, o ja 
Me to „podstawy" wychowania chod«i. Zwią
zek jednak ścisły,- jaki zachodzi między tym- 
kongresem, a pewnym prądem pwlagcgic&nc- 
filozoficznym na zachodzie, pozwala ustalić 
główną tendencję kongresu. Polega ona na pró
bie stworzenia systemu „świeckiej moralno
ści" — systemu areligijuego, — systemu, 
w którym obowiązek byłby uzasadniony wzglę
dami na osobiste luD społeczne dolbro,

Tendencja ta jest obcą, i tradycji i ducho
wi polskiego narodu. Sprzeciwia się wreszcie 
podstawom moralnego wychowania ustalonym 
w konstytucji, która waruje religijne wychowa
nie młodzieży. Nie wątpimy, że poza międzyna
rodową mas on er ją  żadna uczciwa organizacja 
nauczycielska nie zechce się z tendencjami 
„świecidej moralności" solidaryzował! przeż 
branie udziału -w rzymrkim fcomgresiei.

l&mAna wolność oraj?
Prasa stołecz.ia donosi, ze minister ejra1”: 

Wewnętrznych' przygotowuje wtasny yrojękt 
ustawy prasowej i że ma zamiar wydać go 
w tormie dekretu Prezydenta Kzeczypospolilej, 
Wtajemniczeni w prace przygotowaworo rządu 
twierdzą; że u&tawa prasowa prócz surowych 
sankcyj karnych przewiduje doża i mtprakty- 
kowa,ńą u nas ingerencję rd a iz  administracyj
nych w stosunki prasowe. Ma ona isć tak da
leko, że srma władza administracyjna miałaby 
możność i konflsKOwania dziennika i nawet za
wieszania gc bez wyroku sądowego.

Przeciw tym planom rządu musimy naj
ostrzej wystąpić. Ich reafizacja oznaczałaby 
najgursze czasy rosyjskiego „samodzierżawia*^ 
knoDlowania opiuji wypowiadającej się w pra
sie. Byłaby zaś szczególnie niebezpieczną w O- 
kresie nieodpowiedzialnych’ rządów ,sanacją 
moralnej", w którym prasa praworządna stałi- 
się jedyną trybuną do be stronnego omawiania 
poczynać rządowych’ i protestowania przeciw 
bezprawiom.

Żlc się st‘ało, że z pełnonocnictw rządowych 
nie wyiiduczono także i ustawy prasowej. Tern 
energiczniej więc musimy się domagać od pra
worządnych klubów sejmowych, by swoje za
niedbanie naprawiły teraz zmobilizowaniem 
sejmu przeciw absolntysty cznym Jandenc om 
rządu i ewentualnem zgłoszeniem w sejmie wła
snego projektu ustawy prasowej.

-rtOo—

Z mcifu Ch. D.
Wiec w Rzeszowie.

W sali rzeszowskiego Sokoła- odbył się dt ia 
19 września wlec, który zgromadził licyny za
stęp zwolenników i sympatyków Ch. D. Roz
począł się przemową p. Dra Niecia, przewod
niczącego Koła CH. D. w Rzeszowie, kióry 
następnie zaprosił p. rena tor a Adelmana do 
wygłoszenia referatu o połoź miu gosppd&r- 
ozem kraju. Referent objaśnił sytuację pań
stwa wobec Niemiec i Rosji, wykazał koniecz
ność układu handlowego z Rosją i wyprowa
dzi! wniosM ze stosunków gospodarczych Pol 
ski. Bfwiordzil, że konjunktury' na przyfl^Sść 
przedstawiają się niekorzystnie, gdyż oprócr 
chwiłotwogo i przypadkowego poóniesieuis 
cks-oortu węgła i towarów włókienniczych, 
w przemyśle f handlu panuje zastój i stagna
cja które powoduj? brak kredytów i ogólne 
zubożenie ludności Zdaniem mówcy zwiększo
ne dochody, budżetem stwierdzone, są zasługą 
midów poprzednich. Obecmmu rządowi z? 
wdzięczą kraj tylke rugi urzęunikoW. kostU. 
Ich przenosin, ich emerytur — co wszyatke 
razem wysfewTOk podhyyf scenie wydatków pafe- 
swowyoS. Rząd! podwyższy* pobory dla woj
skowych, ale nie podwyższył płac urzędników, 
bo gdyby się miało "dać urzędnikom większe 
pensje, to budżet stałby się deficytowy. Po
krycie’ bowiem przez większe jeszcze podatki 
stałoby się ruiną i tak zniszczonego podatkami 
nadmieniani rolnictwa, handlu i przemysłu. 
Dochody na ten cel mogłyby wprynąć tylko 
przez uregulowane’ i lepiej zorganizowane mo
nopole: spirytusowy i tytoniowy, oraz zmnief- 
azsnie wypadkóu u? armję.

Przewodniczący przedstawR trzy rezOłuCjei 
1) Podziękowanie sen. Adelmanowi za refolrtli 
i wotum ufnoSii dla Klubu, darłam, (Oń D. IB)’ 
iądanie obrony niedzieli. 8) Wezwanie ! udnoftoi 
do glos owa,nia na lisitę Chrześcijańską przy Wi
eki ch’ wyborach' do Kasy chorych W Rzeszo
wie. Prócz tego zebrania odbył sen, Adołmo 
konferencję z kupcami i rzemLślnikami .chrze
ścijańskimi w ąprawie ustawy przemysłowej. 

—---<vf)0---- —

Poszkiii a MMhl
(W a c ła w  L e d n i c k i : ;  „Aleksander Pu
szkin", Studja. Kraków 1928. Nakład Krakow

skiej Spółki Wydawniczej^

Aleksander Puszkin — jeden z najwybit
niejszych liryków nowoczesnych, to  pierwszy 
.wielki poeta rosyjski, pierwszy w Rosji poeta 
narodowy i, jak dotąd, nieomal jedyny. Nie
mniej z nifgo epigramatysta pierwszej klasy, 
do którego można zastusować odpowiednio 
sparafrazowane przysłoisńe, że ,k to  mieczem 
wojuje, ten od miecza ginie", bowiem, niejed
nemu krytym sztychem bezlitosnych docinków 
pód siódme żebro dojechawszy, sam, również 
będąc bardzo pod tym względem ■wrażliwy, gdy 
go drastycznemi przymówkami o podobieństwa 
* „TOgdC-zem" sprowokowano, wyzwał na poje
dynek zalecającego s.ę do żony gaga,tka i— 
i,ja k  lekkomyślnie żył, tak też nieopatrznie 
-zginął od pistoletowej kuli wędrownego awan
turnika. A liczył w chwili zgonu zaledwie 38-y ! 

k życia.
Jako człowiek nńał Puszkin naturę nie 
aą i charakter niezrównoważony, serce ??!*• 

•■.iuotne l̂ecz słabą wolę, temperament bujny, 
w skrajnościach się lubujący.
?*; Jako twórca był poetą z łaski Bożej, >.V-n*. 
żMawił się w nim wcześnie, ale jak iroteźme 
^ ^ ę h ł  -odrazu, tak też szyicko ■ -,?ygasl. 

W b m y  łryb życ”  i s y b a r - n ^ w y e ż k i
--reszcie 

c- ńa mło- 
iji. pieśniu-rz 
i z. reakcją

żyeia;
go do ona. Jako oby 

gorącym paj

zmagający się liberał, z czasem, sprytnie przez 
cara Mikołaja obrachotwaaą łaskawością, wy
wiedziony w pole, z biiMowazczyka stał się jed
nak dworakiem, z opozycjonisty — oportuni- 
stą, z poety wolności — chwalcą carskiej Rosji, 
autorem ,rszynelnych" wierszy na cześć Kutu- 
rowych, Paslcj&wiczów i tym podobnych „ge-• # t*rojew ",

Ten właśnie moment zbiega ~:£  % charak- 
teiy-stycznem wystąpieniem Puszkina przeciw 
Polsce, do którego assumpt dało mu powstanie 
listopadowe, a szczególnie fakt wzięcia War
szawy. Obszerne, po raz pierwszy tak źródłowo 
ujęte przedstawienie tej ciekawej sprawy znaj 
dujemy v świeżo ogłoszonych studjach Wa
cława Lednickiego: „Aleksandrowi Puszkinowi" 
poświęconych (Kraków *1926. Krak. Spółka 
Wydaw.j.

Puszkin, ze względu na swój stosunek do 
Mickiowicza, poznanego w czasie ooibytu poi 
skiego wygnańca w Moskwie i Petersburgu, na- 
loiał do najbardziej znanych w Polsce rosj-j- 
skick poetów, którego nie tylko „po prikazu" 
czytywała młodzież szkolna jednego zaboru, 

lii*1 którego utwory i w innych dzielnicach th>- 
maerr-no, o którym wiels pisa,r o s-s że wyżnie- 

; nić prace Spasowieza i Trotiaka. I którym 
; oo dziś dzień nie przestano się interesować. Do- 
v ódein niesłabnącego zajęcia Puszkinem jest 
opublikowany niedawno nowy, dość gładki mi- 
tpo trudności oryginału przekład „Oniegina" 
dokonany prz0z L. Belmonta (wydany w „B5- 
bljotecc Narodowej"), z obszernym wstępem W. 
lednickiego, oraz liczne roz,prąwv tegoż ostat
niego po perjodykach ogłaszane, a obecnie po 
rozszerzeniu i uzupełnieniu w osobnej książce ’ 
wydane. W sporym tvm tomie, obok szereg: ; 
pierwszonęilnej wartości rozjuiaw życia i twói-'

ezoćci Puszkina poświęconych (jak np. „Losy 
P. w  ideologii społeczeństwa ros.“, P, i Maryla 
Wołkońska**, „Poezjs małżeństwa I  domu", 
„Gospodarstwo poetyckie P.**), dla, ogółu uajwię 
ccj interesu przedstawiają dwa studja, o sto 
sunku Puszkina do Polski i Polaków traktujące, 
z których jedno przjnosi nowe szczegóły 'do 
niejednokrotnie poruszanej już sprawy „poetyc
kiej przyjaźni" Puszkina i Mickiewicza, ómgie 
zaS p. t'. „Dockoła przeciwpolskiej trylogji 11- 
ryczaej Puszkina" dotyczy mniej znanego te
matu, uiem się więc tutaj bliżej zajmiemy.

Jak już nadmieniliśmy — lata trzydzieste 
zastają Puszkina gruntownie! zmienionego For . 
tetom laski carskiej w uaiwnrj swej szlachetno
ści oszukany, staje się Puszkin z duchowego 
u odza postępowej młodzieży z la t 1817—1320— 
w złote więzy omotanym dworakiem, oraz bło- 
gcnadiolnym sMgą sa,modzierżawia. To też, 
chijć podówczas właśnie, w dojrzałym okresie 
„Oniegina" (ukończonego pod jesień 1830) do- 
sięgną! najwyższego%topnią: twórczej doskona
łości, jednakowoż dawnym poetą pokolenia, 
„wieszczem narodu niskiego**, rozpalającym 
serca 'szczytne,mi hasłami wolności «* przestał 
już być stanowcze. Nic też dziwnego, że w swej 
ochłódłej duszy nie znalazł zrozumienia ani 
współczucia dla rozpaczliwych wysiłków bra
terskiego narodu poiskiego, usiłującego zrzucić 
z siebie jarzmo carskiej niewoli. Nie znalazł go 
tembardziej, że jako fanatyczny Moskal, Pola
ków nienawidził żyw:ołowO, w pamięci mając 
odwieczny, sąsiedzki: spór dwuch narodów.

„Oddawna pomiędzy soibąi Wojują, nasze ple
miona. To nasza jęczy atrona, To waszą ginie 
pod srrozą. Bywało —• wy ucztowali, Obchodząc 
Kremlu zdobycie... I  myśmy ruiny Pragi Krwią 

waszych dzieci zTosik, Gdyńmy w triumfie

zdeptali Koseiuszkowskicih sztandarów purpu
rę*'.* ! i
— tak pisa! Puszkin w liście poetyckim do hr. 
Olizara w latach 1823/4 jednakowoż wtedy 
jeezcze nieco szlachotniejsze pojęcie miał o pos- 
tarnictwie! poezji, gdy mimc tych słów1 niene.1- 
wiści, zamykał wiersz akordem pokoju’, —• gło- 
szą’c, że: „ogneń cuuownej poezji ucisza serca 
wrogie**, a  z wyżyn natchnienia błogosławień
stwo pokoju schodzi w duszę pieśniarza Wy, 
buch powstania listopadowego budzi w Puszki
nie drzemiące instynkt* nienawiści, której żół- 
cią zaprawia treśó .„przeciwpolshiej trylugji 31- 
ryczrej" z r. 1831. W skład niej wchodzą dwie 
ody: „Gszozercom Rosji" i „Rocznica Borodi
na", oraz jeden wiersz okolicznościowy, zaczy1- 
nający się od słów: „Porod -grotnieeju 3wla'tcj *.

Oda .„Oszczercom Rosji" powstała % zanie
pokojenia o losy państwa, oraz z chęci rezpra-. 
wianfó się znieprzyjaizną dla Rosji opinją Europy, 
Puszkin nacjonalista i legitymista, oddaje’swój 
talent na1 usługi propagandy rząaowej. Sytuacja 
początkowo była istotnie powaiżha. Złożyły się 
na; to niepowodzsnia ha francie polsMm, obawa 
zamieszek' wewnętrznych, a wreszcie możliwbśó 
interwencji gabinetów zagranicznych. Wszyst
kie ludy europejskie byty zgodnie antyrosyjsko 
nastrojone. Podczas kiedy dyplomacja, kiero
wana obraebowaiaiem. snóźninła ‘się ze swem 
wystąpieniem, liczni poeci Francji, Niemiec, na
wet Włoch' oddawina izmobilizowali swe pióra 
w oorołiić uciśnionego narodu .preecłw zułenawl 
dzon emu „żandarmowi Europy".

Do walki z opfnją ogółu społeczeństw euro
pejskich, do walk! po stronie 'deśpoiyczinego 
mod.zierźawia, przeciw sprawie Wolności porywa 
się Puszkin, podrażniony w swej nacjonsdistycz- 
nej dumie, i  jak w lic ie  dc itrzyjacieSa, kśj

Wiaziemskiego udowadniał, że „bon* Polsfcl jeęf 
dla nas sprawą rodzinną, starym, dziedzicznym 
spor .nu, nie możemy ssądzić o nim wedle jmjęći 
europejskich", tak eamo powtarza w 'odprawia 
„Oszczercom Rosji": „Zostawcie nas s  to epó# 
Słowian między sofią, t“o zagadnienie, ktoregc 
nie rozwiążecie wy"! Jaldjgo zaś rozwiązania 
oezeMwai to  zdradzają sidwa z powyżej wspo
mnianego listu (1 czerwca 1831 j, gdzie opisując 
bohaterskie zachowanie się Polaków w jednej 
z bitew, kończy następującą uWęvgą: „Wszystko 
to ładne pod względem poeyeldm. — Trzeba 
jednak1 joh zdusić —- nasza jjowojooŚć jest mę- 
cząJc,?*1. Wobec taidego poglądu na sprawę, nif 
zdziwi nas już entuzjazm, z jakim Puszkin przyj
mie wiadomość o zdobyciu Warszawy przez 
PatkiewiczŁ. Pod bezpośredniem wrażeniem tej 
radosnej nowiny, dawny sympatyk grudniowe
go soisuu, hicz boży na carskich generałów, pen 
licmajscrów 1 gubernatorów, za których złośli
we epigramaty zsyłkę mu' zgotowały, teraz uno- 
si się w pochwałach dla „bohatera** z pod Pragi 
Suworowa i zdobywcy Warszawy -—= Pankiewi
cza. a deptanej kopytami kosacKien koni m ;.' 
czańskioj stoi :.y Polski urąga w obliczu świeżej 
klęski: „Powiedzcie: prędkoż nam Warszawa 
Igłrtsi, 'duERffe'śwpjo prawo? Dokąd cwietoz na 
•uzych Ciofniem rzędy Z? Bug,, do W orskli, do 
Limanu? Ozyj Wołyń ma być? w czyje ręc-e 
Przejdzie dziedziAjeg; Bobdanowe? Czy się 
lOaerwie od nas li!,wa Uznawszy buntowniczo 
praWa? A Kijów stary, złogłowy Ten pradziad 
ru»kieb. możnych gro-tow Zechce z szalom, 
sptfząc Warszawą Świątynie swoich wszysikicłi’ 
gtobów"?

Naturalna rzecz, 'h  tegó rodzaju utwóry* 
prublikowane W Okniiczn ościowej broe zurzC, 
jn-zypadły .wjelce d-o smal ij cąitow., kińry podoi-.
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t y r .  iianku  w ym oistow sf sw ą  rodzinę 
i |iOwiesił się.

<* Edmund Statkiewicz, b. dyrektor socjali
stycznego Banku Ludowego, a ostatnio dyr. 
Banku Kredytowego, zamordował .w; nocy 
® wtorku na i i  odę swij, żonę 89-letnią Ludwiką, 
16-Ietniego syna Ludwika i 13-leuiiego Włady
sława, poczerń powiesił się. Zbrodnia została 
dokonana w mifsjfepiu Statkiewieza przy ul. 
Chłodnej v/ Warszawie. Służąca Statkiewiczów 
zeznała, źe gdy o godz. 8 rano weszła do po- 
ikcju, by zbudzić młodych Staikiewiczów, ude
rzył ją  zaduch gazu. Spostrzegła, że kurki g&- 

; zcwe były odkręcono. Dalej zauważyła Wład. 
Statkiewieza na łóżku w kałuży krwi, a w dru
gim pokosu we framudze okiennej powieszonego 
samego Statkiewieza., a  na łóżku Statkiewiezo- 
wą, zalaną krwią. Obok drzwi, pro wadzących 
na balkon, znaleziono starszego syna, również 
martwego. Znaleziono rewolwer z pustym na-* 
gazynkiem. Szuflady w biurku' były otwarte, a 
papiery porozrzucane. ! %'■>

Roboty budowlane w Gdyni
Burmistrz miasta Gdyni, Krause, oświaid- 

czył, iż rząd obiecał pomoc finansową na budo
wę stócfciii rybackiej w kwocie 100 tysięcy zł. 
Stocznia będzie budować i naprawiać kutry ry
backie do 300 ton. Bank Gospodarstwa Krajo
wego zamierza wybudować duży kompleks 
mieszkań, celem pomieszczenia rodzin rybac
kich.

Rada’ miasta Gdyni zakupiła za 8.225 gul
denów nowy transformator. Stary będzie zao
patrywał w prąd Oks ywję. 10 tysięcy zł. wya
sygnowano na: przeprowadzenie dalszych po
miarów w Gdyni. ! y

{ NA INTENCJĘ WYZDROWIENIA GEN. 
SOSNKOWSKIEGG odbyło się we wtorek 
w katedrze św, Jana w Warszawie nabożeń
stwo, 'odprawione przez ks. kan. Dr® Niemirę. 
Na nabożeństwo przybyło kilku generałów, 
wielu oficerów i przyjaciół gen. Sosmfawkiego 

20 TYSIĘCY ZŁOTYCH zebrały komisa- 
rjaty policyjne w Warszaiwie tytułem doraź
nych kar za zaśmiecanie ułic i przekraczanie 
przepisów o ruchu ulicznym. Sumę tę zebrano 
W ciągu dwu tygodni.

506-KILOMETROWY RAID KAWALERYJ
SKI został zakończony we wtorek w Warsza
wie. Major Jaroszewicz przebył tę ogiomną 
przestrzeń w1 49 godzinach, bijąc w ten sposób 
o 2 godziny dotychczasowy rekord światowy. 
Cztery pierwsze nagrody otrzymał!: rota.. Pla- 
tonuff, rotm. Kański, por. MaukowskL, maji>r 

. Jaroszewicz.

" RADA MIASTA WŁOSZCZOWY uchwaliła 
jedniogłośnie, na wniosek burmistrza, p. Ja- 
szewskiego, nadać honorowe obywatelstwo 
księdzu Grzegorzowi Augustyniakowi, b. pro
boszczowi i dziekanowi włoszczowskiemu. 
Ła.wniir magistratu, p. Grzesik, przypomniał 
w swem przemówieniu zasługi to . Auguptyn- 
Śika, jako wielkiego patrjoty i k a jan a , który 
w czasach najsroższego prześladowani? religji 
i polskości krzepił ducha narodowego i dbał
0 moralne i materjalne podniesienie ludności 
miasta. Celem doręczenia dyplomu o nadaniu 
honorowego obywateffitwm,Poorano delegację, 
złożoną z przewodniczącego Radj, p. Wincen
tego Jaszewskiego i najstarszego wiekiem rad
nego, p. Ignacego Michalskiego.

STRAJK KINOTEATRÓW  W KATOWI
CACH. Z powodu uchwalenia przez magistrat 
podniesienia-jpedatku od biletów do wysokości 
40 %, rozpoczął się wczoraj strajk1. Wszystkie 
kina zostały zamknięte.

POŚWIĘCENIE KAMIENI WĘGIELNYCH 
pod semina.rjtim nauczycielskie i szkolę ludową 
w Dębicy. W niedzielę dnia 19 b. r. proboszcz 
w Dębicy dokonał poświęcenia kamieni węgiel
nych pod prywatne seminarjum nauczycielskie 
żęńslie i żeńską szkolę ludową. Podczas uro
czysto wygłosili między innymi, przemówie
nia wizytatorzy okręgu szkolnego krakowskie
go pp. Marcinkowski i Passowicz,

OKk« P N \  ŚMIERĆ POGRZEBANEJ ŻYW
CEM. We. jwsl Piefrzejowej, obok Dębicy, pe
wna )(duda kobieta, będąc w sta.nie ciężarnym, 
wezwała do siebie wiejiską znacborkę, Iktóra 
obłożyła chorą zimnymi okładami. Chora no- 
czątkuwo wiła się w bólu, później jednak za
padła. w twardy sen. Gdy po dwóch dniach 
chora nie obudziła się, uznano ją za zmarłą
1 pooKowuro na miejscom ym cmentarzu. Jed 
nak rodzice jej* mając dziwne przeczucie, za
wiadomili w 2 dni po pogrzebie poeteiunek po
licji o zaszłym wypadku. Przybyła komisja le
karska, dokonała odkopania zwłok. Gdy otwo
rzono trumnę, oczom zgromadzonych nad gro
bem przedstawił sie straszny .widok, W  trumnie 
leżała kobieta odwrócona plecami do góry, 
z poogryzanemi palcami, w postrzępionych sza
tach. U stóp jej leżało martwe, w grobi > naro
dzone dziecię, Znacborkę niezwłocznie aresz
towano.

NOC ZŁODZIEJI W JORDANOWIE. W no
cy z dnia 18 na 19 b. m. zorganizowana szajka 
złodziei dokonała w Jordanowie pięciu włamań, 
skradłszy około 8000 zł., gotówkę, culą masę 
bielizny i garderoby. Złodzieje nie gardzili, 
również prowjantami, zabrawszy około 70 
klg. mięsa. Do tej pory sprawców nie ująao,

N A  SZEROKIM ŚWIECI®.
-oOo-

Kongrss wytwórcę w elektryczności.
W Rzymie otwarty został We wtorek w O- 

becuości ministra robót publicznych, ministra 
goyodarki, gubernatora Rzymu, oraz przedsta
wicieli Anglji, Francji, Niemiec, Hiszpanji, Ho
landii, Szwecji, Polski i Stanów ZjeSnobzonyełn 
kongres międzynarodowych zrzeszeń wytwór
ców energji elektrycznej. • •, j ! . I ,

a S p *  i  -
KATASTROFA LOTNIKA FONCKA. Lot- 

, tók francuski Fonck, który przed kilku dniami 
w ostatniej chwili odłożył swój lot % N. Jorku 
do Francji, rozpoczął we wtorek swój iotV Atoli 
aparat zepsuł się, a podczas spalania w morze, 
zapalił się. Fonck oraz 2 Amerykanie został? 
uratowani, natomiast radtotffiągjjafista i mecha
nik’., ponieśli śmierć. Zwłoki ich wydobyto zwę
glone z pod szczątków samolotu.

1.670 CHORYCH MA TYFUS leży w szpita. 
lach miasta Hanmoweru. Około 70 osćb zmarło.

ZABURZENIA WE WROCŁAWIU W cza 
fcle demonstracji bezrobotnych, d ^z łp  do star-

burt miał osobiście dziękować poecie za „dosko 
małe wiersze'1, że mogły się podobać również 
ezynownićzemu społeczeństwu Rosji, zraziły je- 
dnak do Puszkina wszystkich ludzi o szlachet 
nlejszoj duszy i  szerszym poglądzie. Krytyko
wali ostro wystąpienie Puszkina Hercen, Bestu 
żc-w, Tuigeniew, nawet niezbyt lubący Pola 
kćw ks. Wiademski, cała liberalna Rosja uwa
żała je za dowód upadku i plamę na honorze 
pc ety.

Przedstawiwszy szczegółowo genezę • tych 
pri.eciwpolskich wierszy Puszkina, tło ich i mo
tywy,' przechodzi W. Lednicki w następnem 
studjum p. t. „Z historji poetyckiej przyjaźni" 
'do omówienia dalszego ciągu tej sprawy, mia-, 
nowicie wrażenia, jakie na Mickiewiczu wywar 
?o zapoznanie się z tymi wierszami (prawdopo 
dobnie w tłumaczeniu niemicckiem. wydaueir 
już z końcem września 1831). Pod wrażeniem 
jfem powstaje wiersz „Do przyjaciół Moskali'1 
(W. Lednicki ustala jego genezę), zawierający 
bolesny wyrzut do dawnego przyjaciela skiero
wany, któremu wieszcz polski zarzuca., że:

„Duszę wolną na wieki przedał w łaskę cara, 
(i dziś)’ płatnym językiem, tryumf jego sławi
I cieszy się zg swoich przyjaciół męczeństwa"...

Zarzutu tego nie pozostawił Puszkin bez od 
powiedzi. Dał ją w specjalnym wierszu do 
M (ickiewieSffi oraz w „Jeźdieu Miedzianym". 
Odpowiedź ta niestety — stanu rzeczy zmie
nić już nie mogła, a plamy niekulturalnego wy 
stąpienia z poetyckiego honoru Puszkina nie 
zmyła. kajiujud Bergel.

OOff1 —'

cła z policją, która~ln!tóia?a ii^Ąbfoni. Gdy sal
wa w powietrze nic poslmtkćiyąła,. oddział po
licji wobec agresywnego stanowiska tłumu dał 
kilka salw d i nacierających. Rość zabitych j 
rannych fest wielka. 1 1

MASOWE ZATRUCIE GAZEM zdarzyło się 
w zakładach spirytusowych w Kałudze. Kilku
nastu robotników zmarło.

ZNOWU CYKLON W AMERYCE. Miasto 
Enearnacion w Paragwaju zostało zniszczone 
przez huragan. Setki osób zginęły. Straty są 
h«r<lzo znaczne.

Z ruchu chrz. społecznego.
Zebrania w Zagłębiu krakmyskiem. W nie

dzielę 20 b. m odbyło się w „Strażnicy" 
w Chrzanowie zebranie Chrzęść. Organizacji 
dozorców domowych. Referent seto. okręg, 
z Krakowa, p. Hoffman, omówił znaczenie or- 
ranizacji zawodowej, oraz zdobycze dozorców 
w Chrzanowie, które uzyskała organizacja 
chrześcijańska. Po ożywionej dyskusji, w któ
rej domagano się zwołania w najkrótszym cza
sie „Nadzwyczajnego Sądu Rozjemczego" dla 
'.ułatwienia licznych skarg dozorców, zebranie 
zakończono.

Zgromadzenia Oh. D. odbyły się: 5 b. ra. 
w Tenczynku (ref. p. Froi.t). 9 o. m. w Trze
bini (ref. p. Godula) i ,12 b. m. w Jaworz.nie

' i Ja 1.

Z życia młodzieży.
Polska ni. kongresie „Pa^ Romana" w Amster

damie

.W dniach 2, 3, S września U. r. w Amster 
darni» odbył się YI kongres międzynaredowe- 
go stowarzyszenia studentów katolików p. n. 
„Pas Romana".

„Pak Romana"'jest- tworem akademickiej 
młodzieży katolickiej krajów europejskich, 
która zrozumiała, że katolicyzm jest zbawczą 
siłą moralną, na, której oprzeć należy postęp, 
chroniąu go od maitorjałistycznej atainsfery po
wojennych ptądów społecznych. Katolicyzm 
społeczny jest fundamentem, na którym „Pak 
Romana" rozpoczęła swoje prace

Do ,,Pax Roman," “ należy ogółem 22 kato
lickie organizacje różnych krajów europejskich.

Z Polski należy jedna organizacja „Odro
dzenie", którego członek p. Stanicław Orli
kowski by! w foku ubiegłym wiceprezesem 
. Pak Romana". i

Na' Zjazd amsterdamski wyjechała delega
cja polska, złożona z pięciu Odrcdzeńców.

Obrady rozpoczęły się pod przewodnictwem 
prezesa ,J?ak Roman?" p. posła Febera (He- 
landja)', powitanien Zjazdu przez delegacje 
poszczególnych krajów oraz odleży.anitm na
desłanych depesz i listów, a  wśród nicF listu 
J. F. Kard. KakowskięgO pleuum wysłuchało 
stojąc.

Wyłoniono dwie komisje, które miały przy- 
gtUowaó postulamy de obrad plenarnych. Ko
misja statutowa j finansowa. W rozprawach 
obu komisyj delegacja polska zaj^a czołowe 
stanowiska, dzięM uprzedniemu przygobowanir 
pozytywnych wniocków.

W osfatnim dniu Zjazdu przystąp, ono dc 
wyboru nowego Zarządu ,JPax Romana".

Dwa narody nretendowały na stanowisko 
prezesa „Pax Romana": Polska i Niemcy.

Już dni poprzednich delegacje wszystkiej 
krajów, prócz Niemiec zgłaszały się do Jele 
g°cji polskiej z propozycja objęcia prezesury 
„Pax Romana". Nie było przeto niespodzianką 
że przez aklamacje przyjęto wybór na p*ozcsa 
iego międzynarodowego stowarzyszenia stiuden- 
tów katolikowi p. Stanisława OrliKOwskiego, 
dotychczasowego wiceprezesa „Pax P.omana" 
i  wioepezeea Komitetu Wykonawczego Stow. 
Młodz. Alaa „Udrodzenie". Pierwiszym ‘wice
prezesem „Pax Romana" został p. poseł Feber 
(Holaudja), drugim panna Jorissen (Niemcy), 
sekretarzem ponownie został /brany 'k s . Gre- 
mand (Szwajcarja).

Z okazji objęcia urzędowania prze =, nowe 
władze, piękne przemówienie wygłosił ustępu
jący ptezw „Pax ?omana‘‘ p. Fóber (Holan- 
dja), w którem podkreśli! doniosłość objęcia 
prezesury przez Polskę dla rozweju „Pax Ro
mana", motywując tom, że Polska ma za sobą 
wielką tradycję katolicyzmu, a zaprawiona do 
wałki w imię najszczytniejszych haseł- chrze
ścijańskich z nieprzyjaciółmi Kościoła,, daje 
'warameje, że w ruchu kafolckim zapisywać 
bedzie dalsze karty swej Świetnej historji.

Zwydęstwa akademików polskich pa terenie 
międzynarodowym,

Kilkanaście dni przed kongresem „Pax Ro
mana" odbył się w Pradze kongres .Międzyna
rodowej Konfederacji Studentów (C. ii E.), na 
którym uchwalono, że język pofekf może być 
używanym w obrauacl ( Konfederacji Prezesem 
Międz. Ronfed. Stud. został powtórnie wybra
ny p. Jan Jundziłł-KalićsM. P. Baliński został 
wybrany po raz pierwszy w roku 1925 r,a kon
gresie w Warszawie* jego kandydatura została 
wówczas postawiona na, kategoryczne żądanie

„Odrodzenia". Oprócz p. Balińskiego weiszło uo 
władz O. I. E. kdku akademików Popków 
wszyscy jako przedstawiciele Związku Na.ro 
dowego P  'lsldej Młodzieży Akademickiej, Zali
czają się oni przeważnie ’ do odozu ideowego 
„Młodzieży Wszeenpolskiej", która od kilku 
M  bardzo owocnie pracuje w ramach Związku 
Nar. Pol. Młodz. Akad. na „erenie międzyimro 
duwym,- '

W ten sposób prezesury dwu najpotężniej
szych zrzeszeń akademickicL znalazły się w rę
kach Polaków: p. Orlikowskiego i p, Baliń
skiego. Są to sukcesy ogromne. .Młoda, dyplo
macja" polska potrafiła, wywalczyć Polsce na 
terenie międzynarodowym stanowisko, o .lakiem 
niestety nawet marzyć jeszcze nie mugą nasi 
„sanacyjni".Drzettstawicieie w Lidze Narodów. 
ZuobyH -nie jaldeS drugorzędne miejsca „po 
stało", lecz prezesury, a  wi^o lderownictwo 
prac najpoważniejszych orgmdzacyj akademic- 
ldcfi. Boz „pomocy", a  raczej wbrew żydom, 
socjalistom i masonum odnosi miudzież polska 
raz po raz świetne zwycięstwa.

Nieuczciwe ataki nu „Odiodzetne".
W czerwcu b\ r. KomPet Wykonawczy 

„Odrodzenia" wykluczył ze Stowarzyszania 
pięciu członków koła warszawskiego. „Gazeta 
Warszawska Poranna" nazwała to „rozłamem" 
vT „Odrodzeniu' , twierdziła, że Wykiuczeof re
prezentowali jakiś bezkompromisowy kierunek 
narodowy, natomimo naczelne władze „Odro
dzenia" miały być jakoby mniej „Larodowo" 
usposobione i t. d Krótko mówiąc, organ Zl,N. 
dyskredytował „Odrodzenie", przyczyniając się 
przez to do pogłębienia niesnasek w obozie 
narodowym, Wykluczonych członków „Odro- 
dzenia'* brała „Gaz. Por Wars z.1' stale w obro
nę i dawała do zrozumienia, że Rada Naczelna, 
najwyższa władza „Odrodzenia" nie zaaprobuje 
stanowiska Komitetu Wykonawczego.

Zjazd R ady  Naczelnej odbył się w sierpniu. 
Decyzje Komitetu Wykonawczego zo dały za
aprobowane i bo jednomyślnie. Cóż’ na to „Gaz. 
Por. Warszawska"?

Brzed kilku dniami odkryła, że „w zapro- 
szeniacl ma R?dę Naczelną dziwnym zbiegiem 
okolicznośbi pominięto tycK członków Rady, 
których zdecydowanie narodowe stanowisko 
nie ulegało wątnliwości". W rzeCzvwisl''śc? 
zaś nie zaproszono tylko I  członka a to dla
tego, że został Z „Odrodzenia" wykluczony. 
W obronie widocznie tego członka organ ZLN. 
podaje w wątpliwość „zdecydowanie narodo
we" stanowisko Rady Naczelnej.

W tymże artykule zarzuciła „Gaz. Poranna 
Wansz." p. Orlikowskiemu, że za główny cel 
„Iax Romana" uważa pacyfizm, dotychczas 
natomiast „Pai Romana" jako naczelne zada
nie postawiła sobie „krzewienie i pogłębianie 
iuchu katolickiego wśród młodzieży". Tymcza
sem w w/wiadzie prasowym, z którego ukuła 
„Gaz. Por. Waraz," tak „straszliwy" zarzut, 
twierdził p. Orlikowski, że zadaniem „Pai Ro
mana" jest „orzedei Szostkiem pogłębiairlt ka
tolickiego ruchu organizacyjnego na uniwersy
tetach, torowanie dróg* katolickiemu prawu 
międzynarodowemu, wreszcie współdziałanie 
fzynne ze wszelkiemi czynnikami, mającemi 
za cel budowanie pokoju".

Nitma zatem żadnej -óżniey między daw- 
niejszemi a  obecnomi zadaniami „Pax Ro
mana".

Czego zatem chce „Gaz. Por. Warszawska"? 
Czy sądzi, te  potrafiłaby w swych czytelników 
wpoić przekonanie, że „Odrodzenie" to organi
zacja nienarodowa, intemacjcnalistyczna, możę 
nawet masońska? 1

Hotatki Sitera&k̂ .
Nowa powieść ligockiego*

Dowiadujemy się, że autor „Sa-mbry i Mo
zy" skorzystał z wywczasów letnich nad mo
rzem Śródziemnem i ukończył już nową swą 
powieść p. t. „?rawo Sznady ł Krwi”. Rzecz 
dzieje sie na Korsyce, na tle wyspy kwitnącej, 
na złotym brzegu, gdzie .wdzięczne Syreuy 
ukazywały się Argonautom i wabiły ich ku 
sobie, aż Orfeusz czarować musiał swą pieś
nią żeglarzy. Powieść mieści, się w ramack 
ostatnich nnesięcy 1926 roku; autor prowadzi 
czytiełniks w świat kontrastów, między bandy
tów korsykańskich, wśród których żyje całą 
pełnią poczucie honoru narodowego i mezłoa 
ności prawa zwyczajowego, nie wyłączając 
lawawej wendetty, Na tem egzotyczńem tle 
przewija się cała galer ja typów międzynarodo
wych i korsyfcańsildeh, z wiejskim proboszczem 
„misisa I'elixu“ na czele.

T4gocki unika w tej powieści mowy o sto
sunkach w Prfece -  wystarciza;, że obce poczu
cie UOTiOru'! państwowości' załamuje się w pryz
macie polskiego serca.

P rzek azu jąc  resz tę  n a leżn o śc i | r  
za dzw ony, sk ład am  serdeczne 
podzięk o w an ie  im ien iem  sw ojem  
i p ara fji R aków  k. C zęstochow y, 
za so lid n e  i  arty styczne w y k o - 
n an ie  cz te rech  sp iżow ych  dzw o- | r  

'fl nó w  dżw ię jznych  i ślicznie sh a r -  !) 
* 1 m o n izo w an y ch . -

z poważaniem
Ks. Stefan Nied.iwied.zki

probo.^cz parafji Rabów.
14. IX. 1926. 1127

Ruch wydawniczy.
ORGANIZACJA PRACY. Ukazał się Nr 

4—5 „Przeglądu Organizacji", miesięcznika, 
wydawanego przez Instytut Naukowej Organi
zacji. Na treść składają się następujące arty
kuły: Dr Weinfeld: Z zagadnień organizacyj
nych skarbowości; P, Drzewiecki: Odpowie
dzialność jednostki jakc podstawa organizacji; 
iuż. Wallace Clark: Jak  osiągnąć maskium 
wydajne'..! pracy b;uro«rej?; M. Studencki: Ja 
kość pracy i czas jej wytioąpnia; inż. K. Kroc: 
Wpływ fuimatón papieru na wyzyskanie płas
kich maszyn drukarskich, prot. Henry Ii? Cha- 

jŁmmmmrmiiiH | telier: Usuwania fflamoirawsiwa, Upraszczanie
1 w („^mąjMeja) ;  inż. J .  Wagner: Nauko

wa organizacja pracy w zastosowaniu do na- 
prawj tanoru L wszelMch rooót wykonywanych 
w warsztatach kolejowych; Dr inż B. Biegc- 
leisen: Pierwsze badania psychotechniczne
w przemyśle potóidm; Ch. de Fremiu/ille: 
Uwagi o rozwoju naukowej organizacji we 
Francji, Rozwój naukowej organizacji w Sta 
haćn Zjednocfconych.

„ŚWIAT KOBIECY1-, dwutygodnik, Nr. 18, 
przynosi, wśróa wielu interesujących artyku
łów, Władysława Wiitwickiego: „Co dzieci śpie
wają, Jana Zaarunskiego. „Brar cha.akteru", 
K. Alberta: „Po zgonie Jana Kasprowicza",
Aurelji Wyleiyńsklej: „Dzień święta narodo
wego w Paryżu", Arniki: \.W pracowni !*na 
wystawie Rafah Malczewskiego’', Czesława J. 
Kozłowskiego: „Gałązina z za płotu", z cyklu 
lirycznego — Zoel: „Piękno okolic Krakowa" 
Miiecka: „Cele i zadama ruchtu kobiecego",
A Pistfańskiego: „Zakryty obraz", nowela — 
Alberti: „Stracony rekord”, powieść —.Rafała 
Marczewskiego: „Samotna t.oc" i Grań", poezje. 
Część praktyczna daje artj but o modzie, fo- 
tografje paryskich manekinów, liczne modele 
jesienne, sportowe i dziecięce, roboty ręczne, 
Kącik praktyczny, Dobrą Gospodynię, Odpo
wiedzi redakcji. Ni-^zwykłą ozdobą togo cieka
wego, bogato ilustrowanego zeszytu jest okła
dka, projektowana przez T. Gronowsldgo.

NR. 38 „BLUSZCZU" przynosi szereg cieka
wych artykułów; M. B. pi&ze o „Rozbudowie 
miast", C. Walewska o „Klasztorze 'SS. Urszu
lanek", S. Kisielewska „Z dziennika nauczy
cielki". Dział literacki przynosi piękne tłuma
czenia z włoskiego i z francuskiego, oraz wier - 
sze Lucjana Andró. Numer, bogaty w treść, 
zdobi piękna forma graficzna, i ładn© mody.

PERETIATKOWICZ ANTONI, PROF. DR.: 
Nowy teksf Konstytucji Polskiej i ustawa
0 pełnomocnictwach. Poznań, 1926. Fiszer
1 Majewski Księgarnia Uniwersytecka. Z3 1.

Książeczka, zawiera obecnie obowiązujący 
tekst Konstytucji Polskiej, ustalony ustawą

Z Wilna.
(Po ingresie metropolity. — inicjatywa przy
wódców chib:eśc.-spol. — O organizowanie ka
tolików. — kuci wśród endeków i monarchi
stów. — P. min Sta„iewicŁ prztciw osadnikom 

na kresach)!
Wiiiio dziś żyję pou. wrażeniem ingresu ks. 

metropolity Romualda Jałbrzykowskiego. Islia- 
sto jakoś głęboko odetchnęło, ' a z niem cala 
.archidiecezja: — wszystko tęskni do głębszego 
życia religijnego, do szerszej akcji społecznej 
w duchu katolickim. Archidiecezja bardzo wiele 
sobie obiecuje po ks, arcybiskupie. - Dostojny 
Arcypasterz jest "sam każdego dnia o godz. 
5 i pół rano w Bazylice św Stanisława, tam 
spowiada i Mszę św- odprawia Obecnie zaś wi
zytuje kościoły m. Wilna, a potem prowłrieja 
nań czeka.

Akcji* chrzościjańsko-społeczna doznaje od 
ks. metropolity żywego poparcia, jako nieunik
niona konsekwencja czynnego życia katolickie
go. Z inicjatywy chi-ześc.-społecznych działaczy 
na naszym gruncio powstał plan budowy roz
ległego gmachu, gdzleby można było sknpió 
całą katolicką robotę organizacyjną. W inicja
tywie tej pi*zodują: to. prałat Ignacy Olszau- 
ski poseł, oraz p. mec. Miecz. Fugiel. Ks. arcy
biskup z własnej skromnej szkatuły ofiarowuj© 
na cel budowy 80u0 zł. i tem zapoczątkowuje 
pracę. A pracy trzeba tu włożyć dużo, gdyż 
koszta tegc gmachu, mają wynieM około 3*09 
tyslęey złotych: Dużo takie się mówi o zorga
nizowaniu katolików archidiecezji w Zjednocze
nie OrganizacyJ katolickich, czem bardzo inte
resuje Mę Stow. Młodz. Akad.' „Odrodzenie". 
Trzeba tylko, by akcję organizacyjną już roz
począć według szerszego planu, który musi 
wyjść od inicjatorów Zjazdu katolickiego, bo 
Inaczej wyniki Zjazdu będą problematyczne. 
Teren do pracy łzea-szej jes: wybornie przego
towany przez Komitety paiafjalne i tego* nie 
wolno izmarnować. W pierwszym rzędzie nale
żałoby stworzyć dmcezjakłć sekretayaly do 
spraw katolickich, których 'Zadaniem oędzie 
czuwać nad oracą istniejących katolickich or- 
ganizacyj, budzić •••* odrętwueni? drzemiaco* 
wreszcie oążyć do rozbudowy icaiolickicj akcji 
organizacyjnej.

Praca organizacyjna niektórych strunaictw 
politycznychFjakby przycichła * Mniej krzyczą 
wyzwoleńcy, jakoś nie słychać o partji .-chłop
skiej. Zauważyć natomiast daje się silny ruch 
wśród leadtrów Narodowej Demokracji Na te
renie Wilna i Wileńszczyzny bawi teraz kilku 
emisarjuszów Związku Ludowo - Narodowego, 
którzy drzemiące kola budzą z uśpienia. Rów
nież i monarchiści ruchliwie prowadzą pracę or
ganizowania prowincji. I tak niedawno powsta
ło Powiatowe Roło Państwowej Pracy Zaclo 
wawczoj w Druji. Obecnie zaś są czynione prz,- 
goitowania do założenia nowych kół. np. w 
Brrsławiu, DziśnJe, Święcianach.

Wielką rolę w życiu naszych krę/sów odgry
wają rąadftićjr wojskowi. Są to w przeważnej 
mierze b Iegjoniścl, zwoleunicwvb. Straży kre 
sowej, dziś nadstawiający ucho Związkowi Na
prawy RzcczyipospolUcj. Swego czasu p. Wi
told Staniewicz, obecny minister refown roln. 
szukał szczęścia na terenie osadnictwa. Jednak 
nie bardzo mu się powodziło, bo‘ mimo wygło
szenia trzech wiolkicL mów i  la Lloyd Gcorge, 
nie został wybrary na delegata na Zjazd Spół
dzielni Rolnych. Fortuna kotom się toczy. 
Obecnie p. Witold Sianięwicz, jako minister wy
dał okólnik, któ~y jest wymierzony przecier 
osadnikom. Mianowicie wszyscy 'isadnicy, któ
rzy otrzymali od skarbu państwa dlugotermię®

pożyczki na budowę, mają teraz połowę tej 
sumy zwrócić do 1 listopada b. r., drugą po
łowę do 1 listopada 1927 r. Z powód i tego 
okólnik? zakotłowało wśród" osadników na do
bre i rozwiały się złudzenia co do rządu. Dziś 
p. Staniewicz przeklinany jest na równi i  p 
Bartleim i p. Piłsudskim przez najszczerszych 
zwolenników, którzy twierdzą, h  rząd Witosa 
niewątpliwie byłby lepszy, bo im tego nie zro
bił. Stwierdzić należy, źe, okólnik p. min. Sta
niewicza aiewi»1e posiada cech’ prawnych, a jest 
już stanowczo dla rozwoju puskosoi na kre
sach zabójczy, poni.wai wykonanie tego okól
nika może zrujnować przeszło 20.000 gospo
darstw rolnycn osadników Złośliwi twierdzą, że 
ip. min Staniewicz działał w chęci wykonania 
zemsty osolisłej za niepowodzenia na tamtej
szym gruncie... Loratj.

K A R M E L H 1
HSAKCWSH! j  e>i«kkla w crturtadzte

POLECA FABPFEA

A. PIA SEC K I $  A. K r f m ó ji

ts s s a s z a s s ż s z :
zwraca uwaga na najwyraźniejsze zmiany; 
w porównaniu z przepisami dotychczas obowią
zującomi.

PERETIa TKOWICZ ANTONI PROF DR.: 
„Współczesna ftEncyklopedja Polityczna", poa
ręczny informator dla czytelników gazet, część 
druga (H—L), Poznań, 1923, str. 300. Geiw^in
ner cena 6 zł. (za obie części 9 zł.).

YV*rszła część druga i osrania „Wsnólczeł* 
noj ŚEcyfclopedji Politycznej", ułożonej w fot- 
mię alfabetycznej i przystępnej. Zawiera /DOf 
pojęcia zasadniczo, najważniejsze daa© |w >  
_ ozne^konomicznu i statywtyczpj, 

pańshwitopółcz.esnycii, dolej, infonr- 
tjach, pitoD noiftłdej i obcej, oru: 
polityków wsp 'czesi>ysh. 
nie bezpartyjny.
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
1 •—0Q0~

Sanacja gospodarcza we Francji.
MOZOLNA SPLATA ANGIELSKIEGO DŁUGU.

Punimo wysiłków obecnego i ią ln  p. Poin
care, sytuacja, finansowa I ekonomiczna we 
Frarcji ale polepsza się bynajmniej. Wpraw
dzie w oBsaitnidi dniach »»yi/tacał rząl francuski 
Anglji, jako pierwszą ratą. pcźycaki wojenne] 
2 riijony frtrtów, eo «tanowi pdoiwą kwoty 
należnej za rok skarbowy 1920—1927, jakież 
pozostają jednak dalsze raty do s p ie n ia ?  Oto 
według d siennika urzędowego „Jonrnał Officlel" 
spłata spłicaki Banku Angielskiego na rok 
1920 wynosi trzy i pól miljona funtów na rok 
1927 osiem miljpnów, na rok i928 d:iewięć: 
na 1*929 piętnaście, na 1930 pięć unUjortów fan
tów. Za materjał wojenny, Francja musi wy
płacić w r. 1927 jeden mil jen, w; r. 19*23 mil jon 
dwieście pięćdziesiąt tysięcy, w 1929 jeden 
mil jon funtów. Przytaczamy jedynlo cyfif dłu
gu angielskiego nie mówiąc o amerykafiskim.

DĄŻNOŚĆ DC ZRÓWNOWAŻENIA BUDŻETU.
'JaHeż są środki oszczędnościowe na to, aby 

budżet, przyprowadzić do możliwej równowagi? 
Podwyższenie opłat’ kolejowy cif, pocztowych 1 
telefojiicznych itp. nie wy ita/czą tem mniej, 
że spowodują natychmiast podrożę ile urzyma- 
nla, co w następstwie porląga za sobą zwiększe
nie poborów Służbowych w u im!iń®tracif paifi.- 
sfwOwej.

Na razie jednak funkcjonariusze rozumie
jąc groźne położenie państwa, wstrzymują się 
od tego rodzaju reklamacji

ZACISKANIE PAS A.
Z drugiej strony rząd chcąc nauczyć i przy

zwyczaić Francuzów do oszczędniejszego ży
cia, wydał rozporządzenie, aby w jadłodajniach 
podawano tylko dwie potrawy mięsne, wzglę
dnie jedno mięso i jedną- rybę oraz trzy jarzy
ny zezwalając na przystawić, zupę. ser, Owoce 
I słodkie Ieguminy bez ograniczenia, Francuz 
z tego rozporządenia nie wiele sobie $R>L ho 
bidzie pracujący, robotnicy, a te*n bardziej inte
ligenci, dwóch potraw m?ęsnycb nie jadają, na
tomiast zamożni, nowobogaccy i  obcy mogą so
bie pozwolić na wyczerpanie całego1 meiow, a 
jeśli im tego mało, pójść i napełnić sobie żo
łądek w innej restauracji. Projekt ogrs icz nia 
spożywania cideba, w ten sposób, ,'hleb po 
spolity Święty sprzedawanoby po cenię wyż
szej, a chleb czerstwy po cenie niższej* y iy -  
ezem konsument, zyskiwałby także na wadze, 
nie dal się przeprowadzić, nadal wiew pc tej 
samej cenie wypieka się i sprzedaje cłiTeb 
świeży, a Francuz spożywa go barIzo 
• w i etc więcej, niż w jakimkolwiek Innym kra

ju. Wvpieka sie też najrozmaitsze LuicozM na 
mleku, rożki z ciasta francuskiego, Chleb angiel
ski Itp. TymczsąeiT! zbiory zboisf w tym Wfe"

r

są o 21 mil jonów cctnarów mzfejsze. niż w ro
ku zeszłym i ni© wystarcza ua potrzeby wła
sne. *
OSZCZĘDNOŚCI NA KAŻDEM POLU, TAKŻE 

I W*. ARMJŁ
Na weaorajszem .posiedzeniu: Ka br mini

strów, przedstawiono rozmaite wnioski oszczę
dnościowe, tyczące się reorganizacji i uprosz
czenia administracji niemal wszystkich minl- 
-iteratw, a które mają hyc uchwalone skoiro 
tylko Parlament się zbierze.

Bardzo znaczną oszczędno?, ą  pośredni? bę
dzie zmniejszenie iloSc* koni kawaleryjskich. 
Projekt przewiduje przedewB&y.nMt$« te (.gra
niczenia, dla miejskiej gwardji konnej. Zwolnie
nie f(L—l I  pułków konnicy odpowiadałoby 
zmniejszeniu koini o 5 tysięcy. Następnie spie
szenie 400 brygad żaadarmerji konnej obwo
dowej (deoartemenfalej przyniosłoby redukcję 
dalszych 3 tyalęcy, tak ie  w latach 1920—1927 
zmniejszyłaby się ilość kuni o 8—9 tysięcy, co- 
hy stanowiło oszczędność około 27 miijónóu 
fr. rocznie. W latach następnych dalsze zwija
nie, wzgl>*dhie spieszanie kawalerji jest prejek- 
towane. Urząd1 remont wojskowych ma być 
znietelony* Zakup koni załatwiać będzie Mim- 
aterstwo Rolnictwa pod nadzorem władz woj
skowych. Urząd inrpektora generalnego sta
dnin ma być zniesiony, skasowany jeden1 poste
runek egieirów i zredukowanie znaczte tychże, 
zwolnienie 37 urzędników weterynarzy Itp.

Tak więc we Francji, Ministerstwu wojny 
przyczynia się ze swt j strony ofiarami do ogól
nej sanacji finansowej. W Polsce p. Piłsudski 
żąda coraz to nowych kredytów na podwyższę 
nie gaży oficerskich, na formacje Strzelca ftd 
bez względu na cieżkie położenie finansowe-.

Imjport towarów obcych do Francji prze
wyższa ekspert o 9,262.553 tonr, wartości 
2.155,160.G0u franków za pierwszych oeiem 
miesięcy r. h’. W porównaniu z rokiem zeszłym 
■Łwiększył się imptort o 211.338 toun i 13.847.317 
fr., a o 1.6,87.656 tonu i 34.170.252.000 w po
równaniu a* rokiem i913. Suma za etkśport 
przedstawia się o tyle większą, o ile frank stra
cił na kursie wobeo walut’ państw obcych, skąd 
' owary gą sprowadzane.

Na razie położenie ekonomiczne nie przed
stawia się zbyt różotwo i wątpić należy, czy 
stabilizacja franka nastąpi wkrótce, Do stabi
lizacji potrzeba odpowiedniej podstawy złota 
luK przynajmniej walut' obcych’, a tutejsi finan
siści liczą się t  tern, że zbyt szybko przepro 
wadzoua stabilizacja bez dostatecznego przygo
towania, może sprowadzić kryzys ekonomiczny, 
a bynajmniej nie zmniejszy drożyzny i nie po
prawi położenia, jak tego najjaskrawszym do
wodem p  rt Polska MJ N.

Podatek nitkowy w październiku.
Minjsteiai.w'0 skarbu przypomina, że z koń

cem października br. upływa termin płatne 
nowej raty podatku majątkowego i że do tego 
terminu: aj płatnicy nierwszej grupy kontyn
gentowej (rolnictwo), oraz trzeciej grupy kon
tyngentowej (drobny handel, wierzytelności 
pieniężne itd.) zobowiązani są pokryć w całości, 
ląc/ni o z dotychczasowymi ratami, wymierzo
ny im podatek majątkowy bez zwyżki kontyn
gentowej; b) płatnicy drugiej_ ka-tegorji (więk
szy przemysł i handel) zobo wiązani są w tyra
dę terminie uiścić łącznie z dotychczasowemi 
ratami połowę podatku majątkowego wraz ze 
zwyżką kontyngentową. Wyjątek stanowią 
płatnicy, których majątek oszacowane nie wy 
żej nad 10 tys. zł. i którzy w myśl dotychcza
sowych zarządzeń obowiązani są w terminie do 
końca października br. uiścić we wszystfc 
grupach uzupełnienie do połowy wymierzone
go im podatku. '

Niezwłoczni" po upły wie powyższego termi 
nu płatności, władze sł arbowe przystąpią do 
j>rzvm udowego Ściągania uieuiszczonyęh nale
żności z tytułu powyższej raty ora® poprzednie 
zaległości wraz z karami za zwłokę i kosztami 
egzekucji.

Handel futrami ożywił się.
Sezon w branży futrzanej rozpoczął się już 

w pierwszych’ dniach września i zapowiada się 
względnie dobrze. Do niedawna jeszcze wstrzy
mywali się hurtownicy ze sprzedażą, pamiętni 
strat, jakie w zeszłym roku wskutek wielkiej 
liczby niewypłacalności wśród swoich klijen- 
tów ponieśli (brania futrzana miała w zeszłym 
roku bodaj, że największą dość protestów). Od 
kilku jednak dni pannie w hurcie ruch Oży
wiony. Detaliści otrzymują następujące warun
ki sprzedaży: 40—-50% gotówką, reszta Zaś po
krycia w wekslach z terminem od 2 do 3 mie
sięcy. W detalu ruch narazie jeszcze niewielki. 
Sezon rozpocznie się dopiero % ko Icem paź
dziernika.. Według wszelkiego prawdopodobień
stwa największy zbyt w detalu Będzie na fu
tra tanie. Ceny w hurcie za najpopularniejsze 
gatunki przedstawiają się za jedną skórkę 
rę) następująco: karakuły 5 do. 25 dolarów,(wy
d r! d.O do 60 dolarów, piżmowce farbowane we 
Francji 8 --7 do!., króliki farbowane w ,Nfegn- 
ozeeh L-i * aiicji 75 cł do 2 i pół doi.,, kret}

ńrceir utrzymały się naogól na zeszłorocznym 
poziomie.

Rozbudowa portu gdaM ego
rozpoernie się z  wiosną.

„Dauzigei Zeitung“ ogłasza wywiad z pre
zydentem gdańskiej Rady Portu pik. de Loesem 
na temat rozbudowy portu gdańskiego. Płk. 
I.oes stwierdził, żo rozszerzanie i zmodernizuwa- 
nle portr gdańskiego test konieczne, gdyż ruch 
< kręto.ey i towarowy w porcie w* ostatnich la
tach wzróal tak daleco, zwłaszcza z powodu w y- 
■wczu węgla i przywozu uudy żdąznej, ie  obec
nie urządzenia po^to./e okazał^ się zupełnie 
niewystarczające. Przeładunek w porcie gdań- 
-kami w b. r. wynosi już około ^  miljonów ton. 

Może być jednakowoż podniesiouj do 15 *niljo- 
nów. • Rozbudowa portu gdańskiego stanie się 
dla Gdańska poważnom źródłom dochodów, 
które w myśl obowiązujących umów dzielone 
będą między Gdańskiem a Polalrą. Rada Porto
wa jako instytucja neutralna powiedział

Koncert Ady Sari
w dużej jaE Staicgo Teatru*

Koncert Ady Sari, najlepszej dziś śpiewaczki 
kcloratuiuwtj .w Europie, pożegnał nas na dłuż 
szy okres czasu z naszą znafcomPą rodaczką, 
której toumće obejmuje już obie półkule. Ze
szłoroczne triumfy na północy w Norwegii, 
Szwecji i Dany odnowią się w 50 koncertach 
bieżącego sezonu, BBszpanja, Niemcy, ^ramcja 
i Włochy muszą się zadowoMć krótszym po
bytem Ady Sari, .która na wiosdę wyjeżdża 
z włoskiem Stagiono jło  Paonos-Aires. Przy tak 
gorączkowo ożywionym trybie życia podziwiać 
należy staranność w kazdoi a/oweu. zestawieniu 
programu, który zawiera i pełnię urozreaiemia 
stylowego i bogactwo wrażeń uczuciowych. 
Piozwzgiędna wyznawc/yni i idealna pionierka 
włoskiego bełcanto, doprowadza do szczytu do 
skomałośei frazę melodyczną, która., czy w za
stosowaniu pieśniarskiem, czy w arji, czy spo
wita w girlandy koloraturowe, zawsze jest wy
tyczną jej interpretacji. To też pieśni o cha
rakterze lirycznym, czy też ze zdecydowanymi 
akcentami dramatycznymi, ujawniają na równi 
jej kunszt wokalny, jak i mistrzowsko wykoń
czone arje koloraturowe, których czystość 
br/mienia i cyzelatura karkołomnych fioritur, 
wkracza w dziedzinę instrumentalnej ścisłości. 
Interesująco przedstawił się już plan samej pro
dukcji, na który złożyły się utwory francuskie, 
jak romantyczna Cnćre nuit Bach©1 eta i „Lonl 
se-‘ Charpemtiera, kompozycje ruayjskic, pol
skie pieśni (Lipskiego „Szczęście przy drodze", 
klejnocik repeitoazu koncertowego, Różyckiego 
namiętny erotyk „Twe usta" i Niewiadomskie
go groteskowe „Tndele i Mwudole"), -wreszcie 
clou całego wieczoru w (oskie arje: Bfilłi-nijgo
Adagio i AMcgio z op. Puirytanie i niezrównana 
w koronkowatej, rokokowej budów‘e Donizet 
tiego: Aija z po- Łucja z Lamermooru z towar 
rzypzeniem fletu. Mozartowskie warjacje z fle
tem. dorzuciły ostatniego paliwa po i płomień 
zachwytu, który ogarniał sukcessywnie trudną 
do rozgrzania publiczność krakowską tak, iż 
produkcjo Ul. części btały się tematem nieustaa- 
iiycih owaeyj.

Powtarzać cu^głe leżsame superlctĄ wy ..y- 
loihy rzeczą zbyteczną, dość zapewnić, żo każ
dy koncert Ady Sari potęguje jeszcze wrażenie 
jej kultury artystycznej i wyłączności w dzie
dzinie sztuki wokalnej.

Dr. Metenja Grafczyńska.
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Z w r a c a m y  u w a g ę  P . T . K l i e n te l i  z a m ie j s c o w e j

Z dniem 20 b. m. zostają wzno
wione

przyjęci chorych
w Ambulatorjum H. Kliniki chorób 
wewnętrznych U. i., fil. Kopernika 
Nr. i5.

Ambulatorjum będzie czynne we 
wszystkie dni tygodniu z wyjątkiem 
sobót, niedziel i świąt. n28

U y r e k c j a  K lin ik i.

E

*«5'

Ze w/gi-ęiiu na bardzo vn>
dla 6trer na rynkach zagranic:

■ffól m i

ten-
pa

ustrój ntocu-y. Sr?-e wielką 
ją skóry frebakój^ które ze 

.popyt ze fijjhny Aincvkl 
^  " i  debjć.-:djt klś t- j, ■-

w dalszym vlągu de Loes ^  pragnie zaciągnąć 
pożyczkę na cele rozbudowy portu zupełnie sa- 
modziehiie, o ile Polska i Gdańsk udzielą na to 
zgody I gwarancji. Koeztą rozbudowy portu, 
która rozpocznie się prawdopodobnie z wiosną 
przyszłego roku, wyniosą oBoło 25 miljonów 
guldgnów. /

C0D2IEN 70 WAGONÓW NAFTY DO 
(IDAŃSKA.

Komisja Ministerstwa kolei żel., wyznatzO- 
ra dla opracowania pianiu przewozowego, za
łatwiła sprawę normy przewozowej produktów 
naftowych do Gd ińska w ten sipoeób, ie  do- 
tychczaisowa norma przewozowa, w wysokości 
70 wagonów dziennie, została utrzymana w d?ł- 
szym aągu. Jednocześnie załatwiana zoecała 
sprawa łaaunku produktów: na wozy otwarte, 
ffinistorstwo kolei wydało zarządzenie dyrek
cjom kolejowym we Lwowie i Krakowie, aby 
produkty naftowe, wymienione w załącza. B 
(przepisy przewozowej, których pi z o wóz w wa. 

omach zamkniętych jest wzbroniony, były 
przewożone w wozach otwartych. Podstawianie 
takich wozów na żądanie nadawców winno się 
odbywać bez żadnych trudności.

Ożywianie w akofaoh — sfaliiiizanja 
tóara,

Tendencja dla dolaia nadal utrzymana- 
Vv  Krakowie w obrotach międzybankowych 
płacono za efektywne 8,99M —8.99%, czeki 
9.02—9 04 zł. Bank Polski niezmieniony. War
szawa efektywnie 8.98—9 zł., czoki 90114' 

Lwów 8.98—8,99 z?., Katowice czeki 9— 
9.02/4. Naogól wchodzimy, zdaje się, w okres 

stabilizacji dolara.-
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Spółka: Ksiąg ar nia św. Wojciecha w Poznaniu 
craz W gdawn. „ Głos Narodu“ w Krakowie,

mieści sią
w  T i i ł m l k m w m *  m Ł  ś w .  £ .  3 5 .

gglgfe m &. św&. 3 ffiexĘ g& a, Xmm <sr

Wzmianką powyższą czynim y z tego powodu, iż niejednokrotnie 
Klientela nie znająca Krakowa, szukając „Księgarni KrakowsRlej“, 

skierowywaną zostaje gdzieindziej.

P o c o  a ż  o z i e r f  w l c e p r e z y d e o t u r y ? !
Stanowialco czwartego prezydenta m. ELrą- 

kdwa zostało kreowane #  raku 1921. Medyto 
socjaliści pragnęii za . wszelką cenę wejść 00 
prezydjum i panu Bobrowskiomu dać intratną 
synekurę Specjalnie dla nmjgo mandat' ten 
wówczas stiwiorzotoo. Rychło jednaflr krzesło 
prezydiame stało się dla P. P. S. aiowygodnem, 
a co z cLwilą, gdy poczęła się rysować możli
wość nowych w/bocow do Rady w związku 
z przewidywanom podówczas załatwieniem or
dynacji wyborczej. P , Bolroiwski, na rozkaz 
swej partji, wycofa;, się więc z ratusza po nie
spełna jednorocznem uizęduwaniu i wMółce 
ninnal zuipomniaino, Se ozwarta wieoprozyden 
tura w Krakowie istniała, stanowiska tego 
bowiem wcale nie obsadzam. __

Obecnie przypomniało sobie o niem Zjedno
czenie MesacKafeMe, proponując soi-jahatom 
poWTó-t na opitezczuuą placówkę. Odmówił5 on’ 
ponowinie — ze wozumialyoti względów — wy

bory (bowiem do Rady s-ą niezbyt dalekie. Na-- 
suwa się jednak pytanie, ozy istnieją jakiekol- : 
•wiek względy rzec-ŁOwe, któreby uzasadniały 
obsadzanie tej wiceprezydentury? Czy nie wy
starcza d k  Krakowa czterech prezydentów 
i kotnieczinem jest to piąte koło u magistrae- 
Mego wozu’!' Miasto nasze znajduje się i tak 
w opłakanych stanióp z rokiem każdym cofając 
się na każdem polu wstecz, a już najmniej za 
tym wyoatkb-m przemawiają finanse miejskie. 
Wierzymy, ze grono niedobitków pragnęłoby 
się przyodziać bodaj na koniec w dostojeństwa 
i tytuły, dlaczego jednak miasto ma za te 
apetyty płacić? Chrześcijańskie społeczeństwo 
Krakowa musiałoby w sposób jak najbardziej 
stanowczy zaprotestować przeciw temu n o 
wemu obeiązamu budzetiu gminnego ad usum
panów
jacook

Boibrowsldcb i ich partyjnych przy-

dziilalnoisS. Wyższego Studjum Handlewep w h u  ci*wie. 1
Wywiać z prof. Dr. Rollandem, dyrektorem W. S. H.

r O K IE P IA N Y
p i m i m  - 

p m n m t e  >»*
P H O N O U  

M Ą lA R H O N U E
flt*l# a* (kładzie olbrzymi wybór Jnitrawen- 

tó # aowyck 1 u i ywenyck.
Fi zed itstrleieldw e 20 ...  cera?-

dm (Ca iahryW  ria4ow«j staw;.
Sprzedaż ns rety. Cenniki kezplatrle

flfłE N A  Ś fIB U B S K A
H SKŁAD ŁGKTK1* łAHDW

’ ~ l. S sezrsR a 9  Toi® m  4 M S
t S S  1

W akcjach ruch silniejszy, żywsze 
tendencja jeduak słabsza z bardzo drobnymi 
wyjątkami. W bankowych tendencja utrzyma
na, i  handlowych Tohan słabszy, z ciężkich 
Chodórów mocny w bardzo dużych obrotach 
Na pogiekteiu obroty hczłio mrzy słabej ten
dencji. Specjalnie silne Jaworzno i Bank Po’ - 
ski; J :.jikumotywy zaś silniejsze, lecz z braku 
towaru w niewmlkich trauzakcjacb.

Notowano: Zarobkowy 7 z!., Tohan 23 gr., 
Piiarma 1.45 zł., Zieleniewski 13,25 z,ł.; Że
lazo 38 gr.,_,Focisk 1.80 zł., Górka 18 zł., Siei 
cza górnicza 3.80 zł., Nafta 46 gr., Niemojew- 
ski 40 gr.. Elektrownia 28—30 gr., Chodorów 
100—101 zł. 9

Pogieidzie: Jaworzno 14-50—14.25 zh, Ce
gielski 18 zł., Len 22—25 g  Tnkomó*ywy 
.1.55-1.60 zł.. NołH 2.50- ?ł. Bank Polski 88-  
89 zł., Ćmielów .28 go., JIiMkazkla 90 gr*:

eąs i

Nowy rok szkolny był asumptem dla na 
s ze,go współpracownika, by u źródła zaczerj - 
nąd wadom "ści. jakie wyty izne najmłodsza 
z krakowskich uczelni akademicMcK przyjęła 
na najbliższą przyszłość. Z odnośnej rozmowy 
przytaczamy garść szczegółów, mogą cycu 
wzbudzić ogólniejsze zainteresowane*

Pierwszą wytyczną Wyższego Stndjum 
Randlowogo =- • mówił prof. Bolland! — jest to, 
by młodzież akademicką przysposobić drogą 
nauki dc pracy na terenach gospodarczych, 
Wyższe Svudjum Handlowe ma organizację 
studjów tego iOdzajn, by a-bsolweot jego na
tychmiast po skańezeniu mógł w oparciu o na
bytą wiedzę stworzyć sobie warsztat pracy 

zdobyć kawałek ehleba. Czasy są bardzo tru
dne dla wszystkich, iroska o oyt poważna, 
i,o też i Wyższe Studjani Handlowe musi pa
miętać o tern, by przez służbę nauce i naucza 
udu doprowadzić swych studentów do przj Sta
ni, w której znajdą możność materjalnego spo
żytkowania nabytej wiedzy.

W sprawie dzisiejszego stanu organizacji 
Wyższego Studjum Handlowego dioyńedzieliś- 
my się następujących szczegółów:

Trzy Wydziały to trzy drogi wejścia dla 
feilodSeży akademicMej w realne życie gospo- 

idareze. Pierwsza, prowadzi przez Wydział ogól- 
no-feandlowy: droga, to dawne utarta; posiada 
ją każda, wszechnica Handlowa, — Ho zdąża 
do kształcemuą czołowych’ pracowników dla J 
handlu, przemysłu i banków. Stu-dja trwają łat 
trzy, jednakże każdy rok studjów stanowi dla 
siebie całość i kończy się odnośnym egzami
nem. — Druga droga —- to Wydsdał towaro- 
zuawstwa. J  :si to jedyny w Polsce Wydział, 
który kształci nauczycieli towarjznawstwe. dla 
średnich szkół handlowych; stiulja trwają 
w nim lat tmy, jednakże jeden rot odnośnych 
studjów akademickich może być zaliczony. 
Nierównie wielką wagę przywiązuje ten wy
dział do kształcenia specjalistów towaroznaw

ców. Cd mają być dla przemysłu i Kandłu tern, 
ozem mWi być absolwenci Akademji Etasioo 
towej w Wiednia, to jest rzecznikami ekspor* <5. 
Trzecia droga tb  Studjum Orjmtaine, Na 
Wschodzie mamy teren cikspanzji, który czeka 
na właściwych ludzi. Stndjum O -jcntalno ma ich’ 
wykształcić. ! 1 I

Na pytanie, jakie widok, mają absolwenci 
Wyższego Studjum Handlowego', brzmiała od
powiedź nastęjmjąco: Wyższe Studjum Handlo
we całą swoją organizacją starć się wykształ
cić jednostki „samodzielne, zdolne do pracy 
twórczej na polu gospodarczem, wT tein prze- 
konami., ie  ten kierunek jest najbardziej po
żądanym. tak dla, państwa;, jalf i dla nich’ sa
mych. Taki kierunek kształcenia; sprawia za
razem, że absolwenci; tego wydziału, posiada 
jący powyżfczo .kwalifikacje, będą poszukiwani 
w przemyśle, handlu i finansach. ; ;

Absolwenci wydziału towar o znaw śf wa zrsj- 
drją obecnie stosunkowo łatwo stanowiska i?ati- 
cz.ycielskw w średnich' szkołach’ liaudlowycii, 
a; to — jak dotąd — w miastach stołecznych. 
Sieć szkół Kandlowyeri rozszerz£ się ciągle 
i jeszcze bardzo daleko do saturacji odnośnego 
zapotrzebowania. Absolwenci studjum orjenfał- 
nego majdą niowątiuliwio wdzięczne pole pra
cy w eksporcie na Wschód, Ponadto spodzie
wać się należy, że monopol spirytusowy, który 
przypadł Polsce i koncesje wielkich składów 
towarowych przy tbu ze bagdackim bchotnie 
absolwentów tych przyjmą.

Na ogół stwierdzić można, iż cztery handlo
we uczelnie akademickie w Polsce nie są w sta
nie wyprodukować tej ilości akademiciricH sił 
komorcjwnałnych, które eksport, przemysł, Han
del, banki i szkolnictwo zawodowe bezwzględ
nie dla swego rozwoju i uzupełnienia potrze
bują. Ponadto jeist ilość placówek samodziel
nych1 na razie wprost niewymierna. Absolwen
ci akademickich" uczelń handlowych mogą spo- 

spoglądać na swą przyszłość matai-jalną.

E© s p c t r in .
NASZE PEKOPOY.

Znowu rekord światowy w Polsce! W ub- 
niedzielę p. Czajkowska w Warszawie usta
nowiła rekord polski w biegu 500 mtrJ osiąga 
jąc czas 1:24.4. Wynik ten jest Mpszy o 4.8 
sek’, od reliędlu światowego ustanowionego 
przez p. Lenoir (1:29.2)’ w r. 1922 w Paryżu.

Dwa rekordy poiskle pobiła ostatnio W Gru
dziądzu podczas międzymiastowych zawodów 
Leikkbaitlef, Zwlą.zku Okr. panna Halina Gędzio- 
rowska (TKS.j, a mianowicie: W biegu na 60 
metr. osiągnęła czas 81 s. (dotychczas o wy re- 
kbird 8.4 s.j, ą w biegu na cłyst. 80 metr. 10.4 
(dotychczasowy rekord 10.0^.). Podług ogól
nej klasyfikacji, pierwsze miejsce zajęła Byd
goszcz, drugie Grudziądz, trzecie T ‘orun.

RÓŻNE WtADO’mOŚCI SPORTOWE.
Skład Polsltł, która gra 3 pażdz. w; Sztok

holmie 19 Szwecją, a 5 paźdz. z Norwegją, jest. 
nastęj)uj4cy: Domański — Karasi®, Gintel ■— 
Widfezek’, Kuchar, ZastawrilaK — Kuliiiski. 
Bacz, Kałuża, Garbięń, Balcer. Skład ten uleg
nie według wszelkiego prawd opodobt:ństwa,, jak 
zwykle, w ostatniej chwili pewnej zmianie.

Warszawska reprezentacja footbałlowa pc

niespodziewanem zwycięstwie ńad Krakowem 
(4:1’ w  ub. niedzielę) zapragnęła zmierzyć się 
w niedzielę dn 26 o. nr. z Lwow em, a 2 i 3 paź
dziernika, z Poznaniem. Mafche odbędą się we 
Lwowie i Poznaniu.

Zainteresowanie ma tchem Cracovia — Po
znań jest olfczymie! Szereg wymefezeS sporto
wych1 £ miast okolicznych zakupił bilety w ka
sie. Między mnemi L. K. S. Pogoń urządza 
zbiorową wydeczikę ze Lwowa.

Pogoń (Lwów) — Craeoyia. Decydujące' 
dła 'Cracovii spojtkanie z P ło n ią  o mistrzo
stwo Polski nastąpi w niedzielę da. 26 b. m. 
OyttorTz. 3.30 pop/na boisku Grac,owi. Zawody, 
te, w których obaj rywale wystąpią w swych* 
fteprozentacyjnych składach’, mają wykazać 
,i»rzedewszystldem, czy mistrz, skręgu krakow
skiego jest w możności, konkurować o tytuł 
mistrza -Polski z Pogonią', pogromczynią Ama
torów i Hakońhułf Wiednia

Od Administracji.
Przy zmianifc adresu prosimy 

P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
dou3 no także 14>au aeko adresu;
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W yisza  szkoła IH rin ! Jak *dobyó flirtem

UL
Wspaniała parodja filmu

R O B I N  B O O T  z D O U G L A S E M  F A I R B A N K S E M
Za ska łek  ręezyiuy S Tak iego „rograiru* K raków  jeszcze n ie w id z ia ł I J :

KRONIKA KRAKOWSKA.
-ofki----

Sala Bady m. Krakowa w nowej szaoie.
Odnawianie fasady. — Belkowy strop sali ra dzaeckiej na żelazobetonie. — Nowe oświetle
nie pająkami 1 kinkietami. — Galerja: czwartą ścianą sali. — Nie tapety, ale brokat. — Wy

datek pół miljona złotych.

gdy dotąd tworzyła ona niejako odrębną ca
łość, to obecnie zostanie złączona ściśle z ca
łością sali, tak, że będzie robiła' wrażenie 4 -tej 
ściany. Gąlerja otrzyma, filary znacznie szersze 
i będzie mieściła na dole loże: reprezentacyjną, 
dziennikarską i magistracką, na górze miejsce 
dla publiczności; przysłonięta będzie-  stropem 
drewnianym, oczywiście lżejszym niż nad salą 
radziecką o belkach niekonstrukcyjnycli. Loża 
magistracka będzie przejściowa, Ł zn, będzie 
nią można przechodzić z sali radzieckiej do 
bocznych biur prezydjalnych. Okna sali, które 
były zabite stolarką, otrzymają w nowej bu
dowie szerokie białe ościeża (t. zw. glify) z de
likatną opaską dookoła. Wokół całej sali bę
dzie biegła drewniania barjera do wysokości 
parapetu okiennego. Oprawia okien będzie miała 
drzewo jasionowe. Cała sala zostanie pokryta 
brokatem, a nie tapetami, jak dotąd. Nad 
gzymsem będzie biegł biały pas jako uwień
czenie sali. ! i

Krzesła radzieckie ł trybuna prezydjalna 
zostaną rozmieszczone jak były, t  j. po osi 
poprzecznej sali. Budowa estrady przewodni
czącego i krzeseł radzieckich nie została dotąd 
zadecydowana. W każdym razie w konstruk
cji swojej będą one przypominały dawniejsze 
umeblowanie.

09 poniedziałku 27 bm. architekt Nowakow
ski, prowadzący odbudowę gmachu, przystąpi 
do robót betonowych nad salą radziecką. Od
nowienie fasady gmachu będzie ukończone 
w przyszłym miesiącu, zaś do grudnia fer. Sala 
radziecką otrzyma,strop żelazo-betonowy i bo
czne Ściany. Dalsza odbudowa sali będzie pro
wadzona t  wiosną 1927. r. Przypuszczalne ko
szta odbudowy całego gmachu wyniosą pół 
miljona złotycli.

Roboty około odnawiania fasady gmachu 
magistratu zniszczonego pożarem posuwają się 
szybko naprzód. Całą fasadę od strony ulicy 
Grodzkiej i Franciszkańskiej odczyszczono, usu
nięto wyprawę uszkodzoną przez ogień, wymie
niono- kamienne framugi renesansowe u 12-tu 
okien, zastąpiono skarpy noweml, a  obecnie od
bywa się już tylko tynkowanie murów. Dach 
został zupełnie wykonany i pokryty blachą, 
częściowo cynkową, częściowo miedzianą, — 
Z robót wewnętrznych wykonano nadproża 
okienne, filary drzwiowe, oraz całą górę nad 
stropem. !

Roboty około odbudowy spalanej doszczęt
nie sali obrad Rady miasta zostaną podjęte 
w przyszłym miesiącu. Na skutek oferty rozpi
sanej w swoim czasie przez Prezydjum miasta 
wpłynęło 8 projektów odbudowy sali, z których 
2 uzyskały drugą nagrodę i 2 zakupiono t— 
pierwszej nagrody nie przyznano nikomu. Rada 
artystyczna jako sąd konkursowy zadecydo
wała,, że żaden z projektów nie nadaje się do 
realizacji, a powołany do życia komitet odbu
dowy uwzględnił jedynie projekt budownictwa 
miejskiego. W myśl tego projektu nowa sala 
radziecka, będzie się znacznie różniła pod wzglę
dem budowy i urządzenia od sali spalonej. 
Podczas gdy tamta miała strop kasetonowy, lo 
nowa otrzyma zasadnicze belkowanie poprzecz
ne wsparte na żelazo-betonie z belkowaniem 
podhiżnem jako drugorzędnem. Zostanie tu uży
te prawdopodobnie drzewo modrzewiowe, a  ot
wory sufitowe nie będą już mieściły, jak daw
niej, lampek elektrycznych. Oświetlenie otrzy
ma sala od trzech dużych pająków zwisających 
ze stropu, oraz od sześciu kinkietów umiesz
czonych na bocznych ścianach sali. |

Zasadniczej zmianie ulegnie galerja. Podczas

Bagatela" otrzymała licencję na kinoteatr,
Ciekawe orzeczenie województwa krakowskiego.

/  Przed kilkoma tygodniami Dyrekcja gknn. 
lV-go przy ul. Krupniczej oraz komitet rodzi
cielski tego zakładu wniosły do województwa 
prośbę o nieudzielenie licencji na prowadzenie 
kinoteatru w gmachu „Bagateli44. Zarówno Dy
rekcja, jak i komitet powoływały się na par. 6 
rozporządzenia minist.erjalnego % roiku 1917, 
orzekający, że władze administracyjne przy 
udzielaniu k&neesyj na teatry świetlne winny 
brać pod uwagę, czy w pobliżu danego przed
siębiorstwa nie znajduje się szkoła lub kościół.

Jak się dowiadujemy, województwo krakow
skie rozpatrywało onegdaj prośbę Dyrekcji 
gimnazjum i komitetu o r-:. podanie p. Gawli
kowskiego. nowego dzierżawcy „Bagateli,1*,

——~o0c

Poprzemy Zakłady steroet.
Niedawno zawiązał się w Krakowi® Komi

tet wojewódzki opieki nad zakładami sierocy
mi, który s zapałem bierze się do dzieła. Ce
lem Komitetu jest otoczyć opieką młodzież za
niedbaną, lecz wpierw zająć się potrzebami 
Zakładów, które walczą z niedostatkiem: temi 
są: Schronisko LubomiruMeh na Rakowic
kiej, Zakład św. Józefa na Karmelickiej i Za
kład w Fawlikowicaeb pod Wieliczką.

Ażeby zebrać potrzebne fundusze, urządzi 
Komitet zbiórkę stolikową po mieści® 1 paź
dziernika, szereg odczytów,' koncertów, Io- 
terję i t. p. Akcja ta  rozpocznie się nabożeń
stwem w kościele św. Anny w ostatnią nie
dzielę września o 10.30, na którem będzie prze
mawiał ks. kan. Van Boy. Ozęść muzyczną 
objął dyr. Wałlek Walewski. Komitet' woje
wódzki gorąco apeluje do szlachetnych' serc 

jlgoląezońatwa o łaskawą i hojną pomoc. -Niech 
" winy naszej nie giną, dzieci lub wzrastają na

Województwo udzieliło p. Gawlikowskiemu ze
zwolenia na prowadzenie kinoteatru w „Baga
teli", wychodząc z założenia, że obawa, aby 
kino mogło gorszyć przez film i reklamę, jest 
nieuzasadniona, gdyż 1) każdy film jest cenzu
rowany przez Ministefstwo spraw wewnętrz
nych i 2) fotosy, t.j. wywieszki reklamowe pod
legają cenzurze Dyrekcji policji, względnie sta
rostwa. Nadto zarówno gimnazjum, jak i ko
mitet nie wystąpiły z protestem, gdy w Baga
teli odbywały się produkcje taneezno-kabare- 
towe. Wreszcie ścisło zastosowanie cytowanego 
par. 6-go miałoby ten skutek, że wszystkie 
kina w Krakowie musiałyby być zamknięte, 
gdyż leżą w pobliżu szkół 1 kościołów.

własne i kraju swego nieszczęście! Trochę do
brej woli i ofiarność! z naszej strony poprawi 
byt doli sierocej, i .zapewni jej lepszą przysz
łość.

Spśsszmy z  pmoe^ B iałem u K r z y ź w i .
Na rubieżach Rzeczypospolitej czuwa żoł- 

rderz. polski, strzegąc całości, granie Państwa i 
mienia obywateli. Korpus Obrony Pogranicza 
zostaje w ustawiczuein pogotowiu zdała od śro
dowisk kulturalnych. Tym żołnierzom biesie po
moc Polski Biały Krzyż, dostarczając im książ
ki polskiej, urządzając Świetlice i t. d. Tworzy 
się obecnie około 500 (pięćset) ińbljotełę straż- 
Ideowy eh i batałjonowyeh. Celem zebrania po- 
itrzebnyćh funduszów, organizuje w czasie od 
2 do 9 października Tydzień Polskiego Białego 
[lyrzyjża pod protektoratem, Pmydentowej Moś-

Niezwykła owocną działalność rozwinął Bia
ły Krzyż w Krakowie z p, Wodzinowskim jako 
prezesem i ks. Litwinem jako sekretarzem na 
czele. Przez 2 lata prowadzono tu  schronisko 
dla repatrjanfów, organizowano ogromną ilość 
kursów oświatowych w wojsku, w porozumie
niu z mDemi stowarzyszeniami, wysyłano masy 
odzieży dLa) żołnierzy, darzono ich książkami 
i t  d. Obecnie Biały Krzyż daje schronienie 
akademickiej^ młodzieży kresowej, organizuje 
w dalszym ciągu kursy dokształcające dla po
doficerów i kursy dla analfabetów, a  obecnie 
zamierza otoczyć szczególniejszą1 opieką żoł
nierzy korpusu pogranicza.

„Tydzień Białego Krzyża41 zasługuje na jak
najgorliwsze poparcie, którego ludność Krako
wa'*, pewnością oie poskąpi.

Kredyty na aprowizację miasta.
We wtorek 21 b. m. odbyło się w sali kón- 

femmyjuej Magistratu posiedzenie komisji 
aprowizacyjnej pod przewodnictwem wiceprez. 
WMgusa. Na porządku dzienym była sprawa 
;ruch«mioma piekarni mechanicznej miejskiej, 
przewodniczący zawiadomił,, że z Ministerstwa 
spraw Wews. otrzymał telefoniczne zawiado
mienie o przyznaniu kwoty 143.000 zl. tytułem, 
pierwszej raty uchwalonej Offegdaj pożyczki 
aa unicfiofflienie piekarni, ora® sumy 150.000 
zl. na rezerwy mąki.

Następnie rozpatrywano sprawę obsadzenia 
kierownictwa piekarni. Było tylko dwóch kan
dydatów, z któryęj^ p, Brószkiewięz, b. właś
ciciel piekarni i.SpoćtP. miał najpoważniejsze
szanse,., jako siła fachowa. Na wnioBelć p. radcy 
Fuchałld, uchwalone jednomyślnie, by na po
sadę kierownika piekarni rozpisać konkurs, 
a jako eksperta pw,y urządzaniu piekarni za

prosić inż. Lewickiego z WaiCżawy. We wtorek 
28 b. m. zwiedzą członkowie komisji nową pie
karnię.

Kraków w ciemnościach.
Dyrekcja Elektrowni miejskiej przesyła nam 

nast. komunikat: Przyczyną przerwy w oświe
tleniu elektrycznem, która miała miejsce we 
wtorek o godz. 7 wieczór, było pęknięcie kilku 
stalowych rur wodnych' największego z czte
rech będących' w mchu kotłów parowych, 
Wskutek czego ciśnienie pary raptownie spadło 
i spowodowało zatrzymanie się głównej tur
biny. Prócz tych czterech kotłów utrzymywa
no pod ciśnieniem dalsze dwa kotły, jako re
zerwę. Ponieważ pękło kilka rur równocześnie, 
ubytek pary w turbinach był zbyt szybki, by 
można było podtrzymać mcii aż do chwili za
łączenia owych dwu ko-tłów rezerwowych.

Po włączeniu kotłów rezerwowych urucho
miono natychmiast turbinę i przywrócono 
oświetlenie elektryczne częściowo już o godz. 
7.80, a po godz. 9' ruch był już normalny, 

———o——- 
SZKOŁA PRACY SPOŁECZNEJ IM.

A. BARANIECKIEGO
w Krakowie (Karmełieka 32) rozpoczyna drugi 
rok swego istnienia. Jej celem jest przygoto
wanie sił fachowych do pracy w rządowych, 
samorządowych lub prywatnych instytucjach 
opieki społecznej. Kształci więc urzędniczki 
biur opielki społecznej, inspektorki fabryczne 
i emigracyjne, sekretarki stowarzyszeń i związ
ków, redaktorki pasm związkowych, kierownicz
ki domótw i bibłjotek ludowych, prelegentki 
i f. d. Kurs nauk jest dwuletni. , Program 
opracowany na podstawie programów szkół 
pracy społecznej we Francji, Belgji, Anglji, 
Stanach Zjednoczonych. Zarząd szkoły robi 
wszystko, ażeby sprostać wziętemu na siebie 
zadaniu. Ale rozwój jej zależny jest od popar
cia społeczeństwa. Sądzimy, że liczne zastępy 
kobiece, tłoczące się na uniwersytet, nieraz bez 
możności ukończenia go, powtkmaby znaleźć się 
w muraoh tej nowej placówiki oświatowej, 
gdzieiby % większym Idła sleibłe i dła (Społeczeń
stw® pożytkiem pracować mogły. ’ v >:.

ZEBRANIE POSZKODOWANYCH WOJNĄ.
Zebranie członków-założytcIeM Związku po

szkodowanych wojną śiwlatową odbędzie się 
w niedzielę dnia 26 [września b. r. KU godz. 11 
rano ,wi sali Domy Związkowego przy ul. A. 
Potockiego 11. Porządek obrad: 'iuichiwalenie 
statutu, wybór wydziału i zarządu Związku, 
oraz wnioski I interpelacje. O liczne przybycie 
uprasza tymczasowy Zarząd.

Kraków, 28 września* 
C z w a r t e k  23: św, Linusa* św( Tekli. 
P i ą t e k  24: Najśw. Marji Panny od wykupna

niewolników.
WYSTAWA PRAC UCZNIÓW PAŃSTW. 

SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 
odbędzie się w niedzielę 26 b. m. o god®. U-tej 
przed, południem w Towarzystwie Sztuk Pięk- 
nyych, płac Szczepański L. 4.

ZGUBIONY PIERŚCIEŃ. W tyci dniach 
zgubiono w Krakowie na drodze prowadzącej 
przez planty od ul. Poselskiej na Wawel, pierś
cień złoty z kameą, na której widniał wizerunek 
Matki Boskiej z dwoma aniołkami po bolcach 
Uczciwy znalazca proszony jest o zwrot pierś
cienia w Dyrecji policji, gdzie otrzyma stosowne 
wynagrodzenie.

10 LAT WIĘZIENIA ZA PODPALENIE. 
Przed trybunałem sądu przysięgłych w Krako
wie stanął wczoraj Kazimierz Lis (lal 28) 
z Sanki, pow. chrzanowski, oskarżony o zbrod
nię podpalenia. Wedle aktu oskarżenia Lis dnia 
20 maja br. wieczór podłożył ogień pod dom 
swego sąsiada Franciszka Madeja, wskutek 
czego spłonął dom, stajnia i sprzęty. Dzięki 
przytomności umysłu gospodarza Płatka wy
ratowano z płonącego domu żonę i troje dzieci 
Madeja. Oskarżony, na którego padło podej
rzenie podpalenia, gdyż miał sprzeczkę z Ma
dejem, a  nadto uciekł zaraz po pożarze, cho
ciaż wszyscy sąsiedzi brali udział w gaszeniu 
ognia -— tłumaczył się na rozprawie, że w kry
tycznym czasie był zupełnie pijany i nie wie, 
co się z nim działo. Zeznania świadków wypa
dły niekorzystnie dla Lisa. Na podstawie wer
dyktu sędziów pdzysięgłych (U  tak) trybunał 
zasądził Lisa na 10 lat ciężkiego więzienia 
z obostrzeniami. Rozprawie przewodniczył rad
ca Dr Kaczmarski, wotowali 8. 8. o.T Dr Wątor 
i Warchałowiski, ośka,rżał pnok. Dr Hubł

Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKO
WEGO. Wczoraj o: godz. 2 po południu we
zwano Pogotowie ratunkowe do fabryki „Kra
kus14 na Zabłocili, gdzie beczka, napełniona spi
rytusem, spadła na 58-łetioiego Szczepana Do- 
branowisklego, robotnika. Nieszczęśliwy doznał 
złamania lewej nogi. Lekarz przewiózł go do 
szpitala chirurgicznego.

WŁAMANIE, Tadeusz Raźny zam. przy ul. 
Lubelskiej 4, doniósł, że do mieszkania Marji 
Nowakowskiej przy ul. Podchorążych, dostali 
się nieznani sprawcy przez (Ano, do którego 
przystawili drabinę (wysoki parter) i skradli 35 
dolarów I  309 zł. w gotówce. Nadto spakowali 
pościel 5 garderobę, lecz prawdopodobnie spło
szeni, pozostawili ią1 na miejscu',

ZACNY POSTĄPIŁ NIEZACNIE. Dnia 21 
t .  m. Kazimierz Zacny wywołał z Wineentym 
Po płatkiem awanturę w domu Heleny Horo- 
nówny przy ul. Okocimskiej 4, w trakcie której 
przebił go nożem w prawą łopatkę, poczem 
zbiegł. Poszkodowanego zabrało- Pogotowie 
ratunkoiyę do szpitala,

Zawiadomienia I  komunikaty.
WYKŁAD DYR. DR. Z. NOWAKOWSKIE

GO „O MICHALE BAŁUCKIM-? dziś we czwar
tek 23 b, m. o godz. 7 wiecśór. Odczyt jest 
inauguracją jutrzejszej premjery .„Grubych ryb44, 
oraz hołdem pamięci komedjo-pisarza-. którego 
2o-rocz®ica zgonu przypada % tym roku.

T E L E G R A M Y .
Polscy woinomularze pojadą do Paryża.

Warszawa. (Telef. wł.). „Kurjer Polski14 do
nosi, że Polska wyszls swego reprezentanta na 
wyznaczony w Paryżu na koniec miesiąca ogól- 
no-śwlatowy zjazd wołno-muiarski. Reprezen
tantem polskim wolno-mularzy ma być b. min. 
spraw zagrań, p. Stan'sław Patek, (P, Patek 
je^t-uważany za męża zaufania p. Piłsudski-egó).

Kim był Statkiewicz.
Warszawa. (Telef. wł.). Stolica żyje pod sil- 

nem wrażeniem niezwykłego aktu zbrodniczego, 
jaki został spełniony w nocy z wtorku na środę. 
(Szczęgóły podajemy na 3-ciej stronie. — Red.).

Edmund Statkiewicz był z zawodu druka
rzem, następnie był przyjęty do jednej z firm 
za buchaltera, w czasie wojny wyjechał z Rosji 
do Szangaju i współpracował z b. min. Z. Jas
trzębskim. Dzięki jego poparciu został powo
łany następnie na; dyrektora deparŁ W mini
sterstwie skarbu. Przez 3 lata był jednym % dy
rektorów soc. Banku ludowego w Warszawie, 
który w zeszłym roku zbankrutował. Z powodu 
lo-ów tego Banku popełnił jak' wiadomo- -— sa
mobójstwo ad w. DymidowicŁ

THUGUTT I ŚNIAROWSKI OPUŚCILI KLUB 
PRACY

Warszawa, (Teief. wł.). Posłowie Thuguti I 
Śniarowski wystąpili z Klubu Pracy, z powociu 
różnicy zapatrywań poliitycznyob, W stromnl- 
e bwie rządowem pozostało zatem tylko 3 po
słów.

RUCH NA KOLEJACH W KULMINACYJNYM 
PUNKCIE.

Warszawa. (PAT) Ministerstwo kolei utrzy
mało nadal polecenie dokonywania naładunka 
węgla w niedzielę, celem zaspokojenia potrzeb 
rynku wewnętrznego. Ruch na kolejach pol
skich w ostatnich kilKu dniach osiągnął punkt 
kulminacyjny, tak, że przeciętny dzienny na- 
ładunek dochodzi ostatnio do 20 tysięcy wa
gonów,

OSTRY KRYZYS W CZESKIM PRZEMYŚLE 
ŻELAZNYM.

Praga. (PAT.). Kryzys w berneńskim prze
myśle żelaznym przybiśra charakter katastro
falny. Berneńskie fabryki broni zwalniają tygo
dniowo 250 do 300 robotników. Inne fabryki 
również ograniczają produkcję.

Gen. Rozwadowski prosi o przeniesienie w stan spoczynku.
Prezydent Rzpltej, p. Mościdki, otrzymał na

stępujące pismo od przebywającego w więzie
niu gen. R-o-ziwadofwiskiegO:

Panie Prezydencie!
Mianowany dnia 18 sierpnia 1886 r. oficerew 

zawodowymi, kończę 18 sierpnia b. r. pełnych 
czterdzieści lat czynnej służby wojskowej, 
a chociaż cieszę się jeszcze d©skonałem zdro
wiem I dalsze wykorzystanie mego długoletnie
go doświadczenia, pogłębionego na polach wielu 
bitew, oraz należyte spożytkowanie moich fa
chowych wiadomości i wojskowych zdolność, 
mogłoby się jeszcze bardzo przydać kierowni
ctwu naszej młodej armjl, nie widzę na razie 
możności mojej dalszej owocnej pracy w woj
sku. Opanowuje je bowiem, niestety, coraz bar. 
dziej, o to jak sądzę, już dziś poza plecami 
pana Marszalka Piłsudskiego, niezdrowy wpływ 
pewnej zakonspirowanej kliki, z której działal
nością, jako apblltyczny wojskowy, absolutnie 
pogodzić się nie mogę. Zdesztą klika ta więzi 
mnie «d czasu przewrotu majowego jedynie 
na podstawie lekkomyślnie rzuconych złośli
wych podejrzeń, opartych tylko na fakcie, że 
poświęcałem, niestety, cały mój osobisty mają
tek dla ratowania, podczas kryzysu ekonomicz
nego, dwu pracujących dla Państwa przedsię
biorstw. I choć krzywdzący mnie ciężko areszt 
śledczy trwa już blisko trzy miesiące, nie zdo. 
łano przecież sformułować dotychczas nawet 
sądowego oskarżenia.

Nikt jednak w Polsce zaprzeczyć nie może,

że dobrze zasłużyłem się Ojczyźnie. Nagrody 
za to też nigdy nie szukałem, gflyż wystarczało 
ml zupełnie własne przeświadczenie należycie 
spełnionego obowiązku. Lecz niesłusznem bvio. 
by, gdybym za moje poważne zasługi miał po
nosić tak nieuzasadnione prześladowanie.

Zdoławszy utrzymać szczęśliwie przy naj
trudniejszych warunkach w polskich rękach 
Małopolakę wschodnią u zarania naszej nie- 
podległości, przyczyniwszy się jak nąjwybltnief 
do uratowania naszego Państwa w pamiętnym 
roku dwudziestym, r, wreszcie współdziałając 
wydatnjo w pracy juk nłeomai ośmioletniej naft 
wzmocnieniem, uraz skonsolidowaniem army 
narodowej, tuszę, że wypełniłem jednak obowią
zek patrjotyezny obywatela, a w szczególności 
wyższego wojskowego. Ni« zawahałeś. s i| 
spełnić go również aż do bstatka, w najcięższe, 
dla ktażdego uczciwego żołnierza chwili, gdy 
trzeba byłe wydawać rozkazy, niestety i dw 
owych smutnych bratobójczych walk podczas 
krwawych dni majowych.

Mogę zatem ze spokojem £ czystem sumie, 
niem, w poczuciu zawsze należycie spełnionego 
obowiązku, prosić obecnie Palna Prezydenta 
o przeniesienie mnie z dniem 18 sierpnia b. r. 
w należny mi ustawowo, a zasłużony rzetelnie 
trwały stan dpoczynka.

Na miejsce pobytu pragnę wybrać miasto 
Lwów, Tadeusz Rozwadowski

Genera Uroni W. P. »p.
Witaia, więzienłe n t Antokdu, 8i>*erpnia 1921

Z „ODRODZENIA". Posiedzenia Zarządu od
będzie się w piątek dnia 24 b. m. o godz, 7.

ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY zawia
damia, że dnia 24 b. m. o godz. 5 po poł. odbę
dzie się w Tow. Wiedzy Wojskowej (Dom Żoł
nierza Polskiego), inauguracyjny wykład ppłk. 
szt. gen. Seieźyńskiego. Wstęp za okazaniem 
legitymacji.

ZNIŻKI KOLEJOWE DLA DELEGATÓW 
na Walny Z,ia.zd Towarzystwa Szkoły Ludowej 
w Stanisławowie. Ministerstwo kolei przyznało 
zniżki kolejowe 33% delegatom Kół T. S. L. 
na Walny Zjazd T. 8. L. w Stanisławowie 
w dniach 25 i 26 b. m. ZniżM uwzględniane bę
dą przy zakupywaniu biletów w Stanisławowie 
na drogę powrotną.

ZAKŁAD NAUKOWO-WYCHOWAWCZY 
(szkoła ludowa, wydziałowa i gospodarstwa 
domowego) Sióstr Szkolnych de Notre Damę 
w Strumieniu (Śląsk) przyjmie jeszcze panienki 
do pensjonatu.

STRAŻ NARODOWA WZYWA CZŁONKÓW 
CZYNNYCH do osobistego jawienia mą w lo
kalu przy ul. Basztowej 17, I  piętro, drzwi na 
lewo, w godzinach od 17 do 19 każdego dnia 
powszedniego,

ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ Ś. P. 
MARJI HAYDUKIEWICZOWEJ, złożyły: p. 
Alina Zborowska 10 zł., p. Kazimiera Szafrań
ska 10 zł. na obiady dla SS. Samueli,

Gimo Prpf es orskie tut. gimnazjum przesyła 
50 zł. (pięćdziesiąt złotych) na cele Towarzy
stwa Szkoły Ludowej, zamiast wieńca na. trum
nę ś. p. Marji Hayduldewiczowej.

——o——
REPERTUAR TEATRU SLO W A rC H E C

Czwartek: „Książę Niezłomny44 (II przedsta
wienie szkolne).

Piątek: „Grube ryby44. '. t ą / '
Sobota: „Grób Nieznanego Żołnierza4*. V
Niedziela: „Grób Nieznanego Żołnierza*4,

REPERTUAR TEATRU POPULARNEGO 
„NOWOŚCI",

Czwartak: O^godz, 5 po poł. dla młodzieży 
szkolnej „Krakowiacy i Górale’); wieczorem 
teatr zamknięty.

Piątek: „Japonka4’ (premjcra)’.
Soboto: O godz. 4 po poł, „Dwie sieroty’4; 

wieczorem „Japonka".
Niedziela: Po poł „Krakowiacy i Górale44: 

wieczorem „Japonka".
Poniedziałek^ „Japonka’4.

BEPERTUAR KONOEBTOWY
Niedziela 26: Egoh PetrŁ

——fiflO— ■
WANDA: „Buster Kaeton f miljon krów.44,
REDUTA: „Kawiarenka’4, kftmędją Jt_8 9 $ ,', 

w rolą głównej Maia? Liądęy^

UCIECHA: „Kwiat nocy44, dramat w 8  akt.; 
w roli głównej Pola Negri, ora* komedja w 2-cb 
aktach: „Do tańca i różańca44,

SZTUKA: „Mjum# Lescaut",
PROMIEŃ: „IwMfca",
NOWOŚCI: „Kobieta, której się nie kocha", 

i „Serce nie kłamie44.
WARSZAWA: „Potwór z wyspy San Silos4*, 

—« O ■ * a
Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO.

W jutrzejszej premierze „Grubych ryb44 rolę 
Wistowskiego wykona p. Komornicki, Pagato- 
wiczem będzie p. Chodecld. Dawne swoje kre
acje przypomną pp. Kosmowska, Szymborski |  
Wysocki. W rolach’ kobiecych' przedstawią się 
dwie świeżo pozyskane liryczne amantki pp. 
Barwińska i Kostecka. Rolę Pagatowicza du
blować będzie p. Żurowski. — Bflety na przed
stawienie „Księcia Niezłomnego", zakupione na 
wtorek 21 b. m., ważno sb na przedstawienie 
w dniu 27 b. m. w poniedziałek przyszłego tyj- 
godnia.

TEATR POPULARNY ^MOWOŚCT". Daś,
we czwartek, o godz. 5 po południu przedsta
wienie dla młodzieży szkolnej „Krakowiacy 
i Gćralo44. We czwartek wieczorem, % powodu 
generalnej próby operetki „Japonki*1, przed
stawienia nie będzie. W piątek o godz. 8  wlecz* 
premjera' znakomitej operetiri Bmabz&ykgO 
p. t. ła p a n k a 41 z pp. Orszańską, Wąsowicz* 
Kaczorowską^ Nowalkoweką, Kaczorowskim, 
Rzewuskim, ZjjucskSm, JaglakZem i Bojnarow- 
skim. Reżyseruje rdyr T. Pilarski. W tańcach 
i ewiducijach układu balatmiatm, Mor*w»aeg0 
i pairtnerk! jego, p. Góreckiej, bierze udział 
Rełólwina i Szafrańcówma, oraa cały karpa d? 
balet, częścią muzyczną kieruje prof. Yriey- 
JnrMewicz.

(P op ierajcie sw oich  k u p sćw l

W E G I E L
W szystk ich  g a tu n k ó w  d o sta rcza ją  
w agon ow o 1 fu rm ank am i o r a z  

w  p lom bow anych  w o rk a ch .
§ R . R Z E S Z O T

Kraków, «5. Sienna l> 14 . Tel 35 1 3 .

Y S O W A  :■
woda IbczeM ^, przeciw katarowi dróą,. 
dechowych, c£C’lobom przewodu mocz ' 
według orzecze^feekarzy  tej aamg'" 

co se '^^?k3. em si

Do nabycia: m



iiśSS
■v̂«rvr

|  C e b y  o g g l ę s z e ć 1  "“ l
Zwykły wiersz milimetrowy 15 gr.;; Nekrologi 80 pr.; Nadesłane 85 gr.} Po kronice 45 gr.; Na 1-ej stronicy 50 gr.: 
Drobne og łosze n ia  od 7 gr. — Układ tabelaryczny S0% drości. —  Zamiejscowe ogłoszenia 8 0 %  drożej

U ks. Gadowskiego w dochni
nabyć m ożna po cenach  zniżonych:

Pgychołogja wychowawcza po , . . . irSO zł. 
Historia kość. dla sem in . naucz. 3 zł (opr.3'60) 

„ dla szkół p ow szech  . . 60 ^r. 
Wycsąg katech izm ow y dla szk ół p ow sz.

no 50 g r . , ..................... opr. 80 gr.
Dodatek apolog. dla sem. naucz. . . .  1 zł. 
Katechizm większy dla niż. gimn. . . 2*50 zł. 
Katechezy Biblijne z przygot. do I Spow.

i 1 Kom. św ..................   8’— zł.
Upominek duchowny po . . . . .  —'15 M  
Dobry Pasterz, modlitewnik dla dgieci 

opr. w nółph z czerw, brzegiem 80 gr., 
złcc. 1*20, watowaii' D/2, w szagr^n 2 zł. 

Opory Psstdfz dla starszycn cur. w Dółpł. 
z czerwr. brzegiem 1 zł., złocony 1V2, 
watowany 2 zł., w szagrynie . . 2V‘i zł. 

Kupujący opłaca przyleui purto.
W  K siążn icy  P o l.  są nadto: łiist. Kos# dla sz^- i 

średnich. Katechizm Większy, Katechiza Mary, (aia 
8 i 4 klasy rowsz.) Dzieje Biblijne, Mała Biblijka 
(dla 2-aic' W

Rś|aia jest dźwignij hanaui!

W Ę G I E L !  t O N O t U P  - W Ę G I E L
nadzwyczajnej jakości, nabyć można 

jedynie korzystnie we firmie

„SILCARBO "
Zjednoczone Kopalnie Górnośląskie

SinHka Handlowa z ogr. odp.

Składy ulica Pawia, tuż za bramą kolelową
Telefon 1390 310

Biura: ul. Dietlowska 107 (vis a vis P. K. O.

K O K S !  G O R N O S L A S K I  K O K S

fiursiKum Naukowa ^ A T U - R A "
KRAKÓW, KARMELICKA L. 35.

Kierownik pedag. Prof. Dr. B. Świba 
Dedatkowa wpisy po zniżbnsj cenią: 1132

1. I  hrs przygotowawczy do m atury gum. 1 sen..
2. I urs klasy 4, 6, 8 gimn. (pros,f.. I.)
Ł. Języki )bce (ang., niem., franc.) (prosp. II). 

Hauka w Ijkcjach ustnych ptblnrowydb) i przez korss- 
pendencji, speih cą druk. (litogr.) wykładów nadsja się 
głównie d lr Wojskowych, Urzędników, Nauczycie
li, pragnącyeh cenzusu do awansu lub stabilizacji), 
liczę PP. r i0feeorowiii szkół średnich I Docrc. liniwer. 
Cony fi i’,V' niższa jak ędzl* Indziej. — Próbne lek
cje korespon. na 8 dni po nadesł. S*— zł. — 

Prospekta darmo. * 1182

Frsb arm o n m  windcaii T . . . . .

prawie nowa okazyjnie 
do sprzedania.

St. 1 obola, organmistrz, 
Kraków, Senacka 11.

1133

©S©ba starsze intelige
ntna poszukuje pra 

cy przy małej rodzinie 
lub samotnej dSobfó — 
w Krakowie od ló.X. lub 
l.X l. ma się ria gospodar- 
stwied om: wetu kucnni, 
szyciu, pielęgnacji cho- 
r; en posiada chlubne 
Świadectwa z większych 
domów. Łaskawe ogłosze
nia prósz® nadsyłać do 
Admin. „Głosu Narodu"1
dla Erazmy.

Staruszka la t 89 cier
piąca skrajna nędzę pr< 

si o jairieky Iwiek wspar- 
cie. Zgłoszenia: Zofja Pro- 
LaraJ, Kra ów, Zwierzy

niecka 8.

& • >*i słlj. itaruszii. 
©  m p .chód ».ącs z , do
brej rodziny, która wsku
tek wypadków woj sany f h 
straciła całs mianie — tą 
drogą uprasza szlachet
nych ludzi o pomoc. Dla 
staruszki Z. Z. przyjmuje 
Administracja „Głosu Na
rodu*. 8401

Bug a t k u  3-ga dzieci 
W iz z których jedno 
chore na płuca, pozbawio
na z powodu wydatków 
wojennych wszelkich śio- 
dków do życia, prosi dob
rych ludzi o pomoc dla 
ratowania dziecka. Nędza 
sprawdzona przez Admi
nistrację dziennika, która 
przyjmuje łaskawe datki 
pod „Nieszczęśliwa — 

matka"

Zr o z p a c z o n y  kaleka 
uczestnik Światowej 

Wojny i były 4 letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany 
niemająo na lecz mio pro
s i P, T. o łaskawe dafltt 
do a  tur „Głosu Narodu1, 
pod „Zrozpaczony*.

literat ucąodż- 
cr z Rosji, został — 

pi/.er przeciąg sparaliżo
wany, outonie pozostaje 
w krytycznem poiożeniu: 
prosi zatem litościwe — 
osoby o pomoc materjal- 
ną na ieczpnie. — Datki 
przyjmuje Admimstracja 
„Głosu ‘Narodu* dlr — 

„biednego literata*.

Dla PP. M a M C z y c ie l i ,  O rgan istów  i D y rygen tów  C hórów !

M t ! Z Y K A  i Ś P I E W ”
Jedyne w Polsce p o p u larn e , pismo muzyczne — 
pomieszczające rocznie powyżej 100 kompozycyj 
nowoczesnych, świeckich i kościelnych, — prócz 
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KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
K r a k d w  -  ? i «  M a i  j a r k i  8 .

Poleca k r z y ż e  I o b i  izy  do sal szkolnych, f i g u 
r y ,  f e r e ł r o s a y  do kościołów i t. d. Przyjmuje za
mówienia na obrazy ręcznie malowane do ołtarzy.' 
Również przyjmuje ourazy do oprawy. S83

P p * y :  m  IZ i ą  roboty 
w zaares trykotarsiwa 

maszynowego wchodzące 
jrkoto : kostjumy dam
skie, swetery. kamizelki 
męskie i dziecinne, rów

nież prz.erabia stare. 
Wykonuję starannie i po 
umiarkowanych cenach.

Jadwiga "inltasówna 
Wolska 2-1. I. p, na lewo.
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88 Tl^imaczenie z G. Tondon?.e‘a.

Więźniowie wstrząśnięci do głębi, po- 
chytili .gł-owy w głachem m*tlczenia, nie
pomni na zagrażające im. osobiste niebez- 
pieczeóstwo, wpatrzeni jedynie iv aparaty, 
motory, sieć dratów, w całą tę mauzynerję 
lśniącą miedzią, która podobna bezmyślnej 
bestji spełnią automatycznie swe funkcje 
i niocb.anicznie odtwarza słowa mieszczące 
zgubę świata, śmierć unoszącą się ponad 
Otzalałym z trwogi globem —  rozpętanie 
się sił Przyrody zbuntowanej przeciw Czło
wiekowi. i ! ' :t I "i-k

— I to wszystko stało się na rozkaz, na 
żyezeme jednego jedynego człowieka... tego 
nikczemnego Don Agostma, którego nazy
wałem moim Panem?! -

Głos Girolą zabrzmiał w  powszechnem 
milczeniu cicbo i niepozornie, a  jednak zło
wrogo.

W szystkie zabobony, legendy, urojenia, 
stare opowieści, właściwe rasie bretoóśkiej, 
zbudziły się nagle w duszy Madee‘a. Gło
sem drżącym mimo woli, nie od zewnętrznej 
trwogi, zapytał:

— A ten człowiek... Taki potężny Bądź 
co bądź... może to djabeł we własnej osobie?

—  i  dlaczegóżby nie?
Głos suchy, doneśny, dźwięczący m eta

licznie, wypowiedział te trzy  słowa, które 
groź nem echem odbiły się o wysokie skle
pienie sali.

Więźniowie odwrócili się jak  na komen
dę i zamarli w osłupieniu

Przez tę cfrfojjję, kiedy pochyleni nad 
stołem więźniowie zapomnieli o całym 
świecie. dekoracja sali uległa całkowitej 
'p rzem ian ie . Jedna ze ścian przesunęła się 
b ezsze lestn ie  n a  szynach, odsłaniając rów
nocześnie widok na sąsiednią komnatę, na 
progu którei ukazał się tron  na wzniesieniu. 
Ną tronie tvm siedział „Pan“ nieruchomy,

dostojny, w purpurowym płaszczu królew
skim, z sardonicznym uśmiehem na ustacli. 
Wokół mego stała  straż, kapłani i wojow
nicy w nieruchomych po kaw ach posągów. 
Zapanowało ciężkie milczenie, którego nikt 
nie przerwał przez kilka minut. Jan ina ogar
nięta najwyższą roznaczą *zuciła się w r a 
miona narzeczonego, k tóry  ją  objął ostat
nim śmiertelnym uściskiem. Joubere zamarł 
w bezruchu ze stosem telegram cw w  ręku, 
Rpbert otwarł szeroko oczy, a  maryrm.ze 
ścisnęli kurczowo broń w rękach. Jedynie 
Girol nie zdziwił się wcale,,» a  arcykapłan 
z ironicznym uśmiechem, wykrzywiającym 
pogardliwym grymasem jego wargi, spoglą
dał n a  więźniów dumny, wyprostowany, 
ze skrzyzowanemł rękam i na piersiach. Nie 
wykonał najmniejszego ruchu, by  odtrącić 
sztylety m arynarzy, wymierzone prosto 
w pierś jego.,

Don Agostino rozkoszował się przez 
chwilę wywołanym wrażeniem, a  potem p - 
wistai, zszedł z' tronu, zbliżył się do więź
niów 1 rzekł z wyniosłą iionją:

—  Biedni obłąkańcy!... Więc sądziliście, 
że uda się wam wymknąć? Czyż zapomnie
liście, ze Pan w d z i i słyszy wszystko? Dja- 
ueł? Pocóż miałbym być djabłem... Djabeł 
wobec mnie jest tyłko smuł.aem 'książąt
kiem — ja  bowiem posiadam środki, o k tó 
rych jemu nigdy 8?ę nie marzyło... Mam jed
nak jego pychę i dlatego zależało mi na 
tern, abyście przeczytali zawartość tych  de
pesz. Mnio moglibyście nie uwierzyć, nato
miast fale P ertza  są bezwzględnie w iary
godne..; podrobić ich nie można... T ak, śle* 
dzę was od' chwili rozpoczęcia te j szaleń
czej wyprawy.. Doprawdy, wyobrażaliście 
sobie, że uda wam się krążyć po moim gio- 
dzie bez mej wiedzy? Obłąkańcy — powta
rzam! Udało wam się jednak ubiec mnie 
i oszukać na bardzo krótki przeciąg czasu, 
nie więcej jak  pół godziny, — chłopiec ren 
jednak zdążył przez tę chwilę zabić straż
nika. pobiec szukać pomocy i przywrócić

was do przytomności .. Zdążyliście1 także 
zorganizować obronę. Siedzę' jednak wszyst
kie waisze kroki óćt chwili gdy Pobuatł 
wpadł w  wasze yce. Mam przecież1 perisko- 
py a mikrofony... Biediny (>'iiuatl! Sądziliś
cie, że macie go w ręku? To w y byliście 
w  jego mocy! Óh was prowadził tu ta j <— 
gdzie na was czekałem — ja! | :

—  Zdrada! ryknął Peroz. —  Ale 
przynajmniej ón jeden przypłaci ją1 Życiem!

Marynarz wzniósł broń do ekran, ale nie 
zdążył już! zatopić jej-wi ifńersi nieruchome
go kapłana. Dwudziestu .strażników cuc iło  
się na  więźniów i mimo oporu, wltrótce po
waliło ich na  ziemię, rozbroiło I skiępowało 
sznurami. Oohuatl nie uczynił najmniejsze
go poruszenia, Don kgostinó roześmiał się 
szyderczo. Jedynie Jam na i Girol pozostali 
wolni i nietknięci. !

„P an“ popatrzył na  jeńców i rzekł:
—  Zwolna, moi panowie, zwolna! Nie 

odwracajcie ról. To Gohuatl ma złożyć' iy  . 
cie wasze w ofierze wskrzeszonym z zapom
nienia nogom, ku  uczczeniu zagład^ Euro
py zwyciężonej mą dłonią. Wam go zabić 
nie wolno! Zamordowaliście siedmiu żołnie
rzy — to  dość!... Frzvkro mi zresztą bardzo, 
że drobna niedySKrecia panny Miranda 
uświadomiła wam, có was czeka. Sami je
steście świadkami, że uczyniłem wszystko, 
co w  mojej mocy, b y  wam oszczędzić mo
ralnych katuszy skazańców. Śmierć miała 
was zaskoczyć nieprzygotowanych, Żałuję, 
że moje dobre intencje inny przybra^r obrót 
wskutek niepomyślnego zbiegu okoliczności. 
Teraz więc wiecie, że jesteście oha-ami, 
wzeznoczonemi na śmierć ku uczczeniu dnia 
pomsty, jaką bierze potomek Montezumy na 
potomkach Corteza.

Nikt nie odpowiedział: pogardliwe mil
czenie więźniów zdawało się ranić dumę 
Pana.
i  —  Podziwiam Wasz piękny bart, moi 
panowie! "Zobaczymy, jak się bodzie przed-

SfEaMać ta1 wspaniała obojętność pod ka- 
Ttennym nożem Oohuatial !

Oczy janin.y poszukały źrenic 1 Jacka 
1 . Wymieniły z niemi długie spojrzenie: Mło
d a  ‘dziewczyna uczynili parę kroków' ku 
lyraaowi,

wy 'Panie! Niejednokrotnie zdradzał pan 
dła' irn .e ne "ne uczucia...

•— Uizueia. które wkróten będę miał 
możność stwierdzić darem cesarskiej k o 
rony pani... *— przerwał Meksykanin z głę
bokim szacunkiem w  głosie i  ruchu,

i  Panie! Więc w  imię tych uczuć, 
w które chcę wieTZyć, spełnij pierwszą, moją 
prośbę!

—  Pahi! Nie może tu  być mowy o: proś- 
baem. Za parę godzin jej słów: będą: rozka
zami. Czego pani sobie życzy?

—  Daruj życie moim przyjaciołom, pa
nie, błagam cię o to na klęczkach!...

Kreotka szybkim ruchem przyklękła- na 
posadzce i pochyliła głowę do stóp Pana, 
Krzyk wściekłości wyrwał się z ust Jacka, 
k tóry  natężył muskuły by  zerwać więzy.

•— Janko! Janko! J a  nie chcę!...
Ale już Don Agostino rzucił się ku  niej 

i pOiwawszy ją, za ręee, mimo wyraźnego 
odruchu wstrętu ze strony młodej dziew
czyny, zmusił ją  d'c powstania.

—  Tego nie mogę znieść! Jesteś1 *3sa- 
rzową! Czyż zapomniałaś o tern’  Cóżby na 
tc  powiedział pani ojciec?

—  Mój ojciec? Broniłby mnie przed pa
nem!

—  On sam odda mi panią!
—  Tc urojenia!'Czcze przechwałki!
*— Najoczywistsza rzeczywistość! Pan 

Miranda uznał mnie za zięcia dobrowolnie 
i chętnie.

—  Pan kłamie!
—  Sam on powtórzy to pani za parę 

godzir
—  Mój ojciec! Mój ojciec tutaj?...-
■—i "Właśnie go oczekuję. W ysłałem Sta

tek  po niego, by mógł osobiście poprowa
dzić panią do stóp tronu.

Jan ina z głuchym okrzykiem ranionego 
zwierzęcia zachwiała się na nogach. Na da-1 
ny  przez Meksykanina znak przybiegły trzy i 
kobiety, podtrzymały ją, podprowadziły do 
krzesła i otoczyły cpieką. Jacek naprężył : 
Sznury aż werżnęły się w ciało do k riv i,' 
„Pan“ wzruszył ramionąmi.

W  tej chwili rozległ się spokojny głos, i 
którego dźwięk przejął dreszczem Meksy- 1 
kainina. ■, .pif'.',

—  A mnie, jaką rolę przeznacza pan , 
w tej ceremonji?

Girol wysunął się naprzód i spoglądał 
2 za szkieł z ’ najwyższą pogardą na tego 
człowieka, którego dawniej tak podziwiał.,

—  Ach! Profesor Girol! Na Boga! Był
bym zapomniał o panu! A byłaby to praw
dziwa szkoda, ponieważ jesteś pan zdrajcą, 
mó; poczciwy GiroluL. Przyjąłem pana. ży
wiłem, odziewałem, dostarczyłem potrzeb
nych narzędzi i maszyn...

—  A ja, nieświadom pańskich zbrodni.- 
służyłem wiernie...

—  I bardzo sprawnie, to prawda, a-z do 
przybycia tych ludzi...

-— Którzy mi otwarli oczy.
*— Co mnie zmusza do zamknięcia icb 

panu na nowo tak, jak i im... ponieważ 
sprzymierzył eie pan z nimi przeciwko 
mnie. Mała to zresztą, szkoda bo „Wielkie 
Dzieło" już1 ukończone. Nie potrzebuję cię, 
kochany Girolu, umrzesz przeto.

*— Ale ty  z nami! Jesteśm y i  tak  zgu
bieni, więc umierajmy razem! Ach! Bandy- , 
to! Zmiażdżę cię jak wściekła bestję!

Chemik wydobył z kieszeni flakon 
z brunatnemu ziarnkami, potrząsnął nim 
nad głową i cisnął z rozmachem na płyty 
posadzki. Więźniowie mknowoli przymknęli 
oczy. ! . !

(Ciąg dalszy nastąpi).


